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Listopada 1926 r. 


LWOWSKI 


Organ demokratycznej inteligencji 


Wydawca: Nowa Polska Spółka Wydawnicza, Sp. z ogr. odp. 


Niemcy oferują Polsce pożyczkę, 


Warszawa. $ listopada. (AW). W 
związku ze zwiększeniem eksportu 
drzewa polskiego nadeszła ze strony 
niemieckiej oferta na udzielenie pol- 


skim przemysłowcom pożyczki w 
sumie trzech miljonów dolarów na 
wykonanie dostaw pod warunkami 
otrzymania od rządu zapewnienia, 


|że taryfy kolejowe oraz stawki cel- 
ne me będą podwyższone w: przęcią- 
gu bieżących dwóch iat. 


Przed restytucją monarchji na Węgrzech. 


Budapeszt, $. 11. (AW.) Premjer 
Bethlen wygłosił na zgromadzeniu 
Nirodowem sensacyjne przemówie- 
nic, tyczyce się zagadwjeria powro- 
tu Węgier do ustroju monarchisty- 
czneęgo. Prener stwierdzii, że na- 
réd ma podstawie swej tradycji hi- 
storyczrej ma peine prawo nadania 
sotis furmy ustroju który z miej wy- 
pływa © Zgrommadzerie Narodowe, 
które się zebrało w rcku 1920, o- 
giosile prowizoryczra konstytucję, 
olrzymiując zgodę na nią od byłego 
cesarza.  Szczegól ten podany był 


Prace Sejmu rozpo 
| 


Warszawa., (Tel. wt.) 

Zarządzenie urzędowe Prezydan- 
ta Rzeczypospo!itej o otwarciu se- 
sj, wyznaczon:j na sobotę 13 b. in. 
ni: zostato dotychczas doreczome 
Mar szatkom Se!mu i Senatu. Z tego 
Powodu Marszaiek Ratai nie pv- 
wziął dotychczas decvzii co do zwo 
łania pierwszego posiedzenia Sejmu 
Nastąpi te depitro po otwarciu se- 
Sii na Zamku. Ma::z Kata; zamie- 
rzą ewentualnie w tyn: samym dtiu 
zarządzić pierwsze pusiedzenie Sej- 
vu. 

Porządek crad przewiduje pier- 
wsze czytanie yreununarza budżetu 


do władomości pubilcznej mo raz 
pierwszy. wywołując ogólrie wiel- 
kie wrażenie. Według te; ustawy -- 
kontynuuje Bethlen — Zgremadze- 
nie Narodowe przelęło nietylko prę- 
wa parlamentu ais też i uprawnienia 
królewskie wobcc czego maczelnik 
Państwa piastuje tylka część dawnej 
władzy królewskicj Następnie Beth 
len wyrowieedzia! się za udziele- 
niem mandatów dz Senatu byłym 
czionkoim rcdziny Królewsko - c- 
sar-kiej, a przeciw wnioskcwi opo- 
zycji o pozbawienie miejsc w Se- 


czną się 13. bm. 


na rak 1927, przyciem, jak to było 
poprzednio  zat:!:rzore. — minister 
Skarbu Czechowicz wygłosi expose | 
finansowe. Marsz. Rataj rie ma za- 


nacie członków rodziny  maczelnika 
Państwa. Ten ustęp przemówienia 
wywoła: haias na lewicy, ra prawi- 
cy zaś korzystne wrażenie układa- 
nia w zamierzonym przez mią kie- 
runku polityki węgierskie; ra przy- 
szłość naitliższą. Jest już rzeczą 
niewątpliwa. iż węgierskje czynniki 
rządowe będą zmierzały Go przy- 
wrócenia monarch). Jak słychać 
nasprawdupodobnielszym  Fandyda- 
tem na króla miałby tyć arcyksiążę 
Józef. 


W ÓSMĄ ROCZNICĘ. 
Warszawa. 8 listopada. (PAT). 
Dzień 11 listopada jako dzień VIII 
rocznicy proklamacji Niepodległości 
Polski, kiedy nieuzbrojone ręce lu- 
du warszawskiego, młodzieży i 


miaru zwoiywać porad potrzeb; | dzieci wypędzity z Warszawy, otę- 


ricedzeweą Seuwu a to dlatego, 
aby dać kn::iisjfi budżetowej moż- 
ność swobodnych «brad rad budże- 
tem: Również komisja administra- 
cyina będzie mugła swobodnie obra- 
dować nad proicktami ustaw Sama 
rządowych. /ayvroszeria ra, otwar- 
cie sesjł na Zamku wyśle albo biuro 
Sejmu i Stuątu, alba karcelarja cy- 
wilną Prezydenta Rzeczypospolitej. 


0X DI == 


Dekret o otwarciu sesji Sejmu i Senatu. 


Warszawa, 8 listopada. (PAT). Za- 
tządzenie Pana Prezydenta Rzeczy* 
bospolitej Polskiej o otwarciu sesi 
zwyczaąjnej Sejmu i Senatu: 

Na podstawie art. 25 i 35 Konsty- 
tucji otwarcie sesji zwyczajnej Seimu 
t Senaflu, zwołanych mojem zarzą- 


dzeniem z 31 października 1926 za- 
rządzam na Zamku w dhiu 13 listopa 
da 1926 o godz. 14. Warszawa 8 li- 
stopada 1926. Prezydent Rizeczypo- 


Spłolitej, Mościcki, mp. Prezes Rady | 


ministrów: Piłsudski, mp, 


— -D Im 


Przed likwidacją strajku górników ang. 


Londyn. 8 listopada. (PAT), Wczo- 
Tajsze narady przedsiławicieli górni- 
ów | tradeunionów z premierem 
Baldwinem oraz z członkami rządo- 


NO na dziś, Członkowie  tradeumio- 
NÓwW mając w pamieci niepawoadzenia } 


poprzednich wysiłków radzą wstrze 
mięźliwość w ocenianiu sytuacji 4 
przyznają, że rokowania z przedsię- 
biorcami rokują znacznie lepszy ©- 


—— 


żne garnizony niemieckie, aby obija” 
wić świalu, że Rzeczpospolita wraca 
do życia sarnodzięlnego ma być wol- 
ny Od nauki we wszystkich państwo- 
wych i prywatnych szkołach wiszel- 
kiego typu. Młodzież winna wziąć 
udział w uroczystościach i obcho- 
dach według wskazań władz sakol- 
nych miejscowych. Osobnych pise- 
mnych zarządzeń do władz szkol- 
nych nie będzie, 
— | aa) 
ECHA FASZYSTOWSKIEJ 
AZEFFIADY, 

Paryż. 8 listopada, (PAT). Pidiwier 
dzia się wiadomość, że pułkownik Ma 
cia przybędzie do Paryża 10bm. i 
będzie skomfrontowanv z Garibal- 
I dim, 

—0o0— 
OPIEKA NAD WYCHODŹTWEM 
, POLSKIEM. 

-_ Paryż. (Tel. wt.) 

Podpisany tu został układ uzupeł- 
niajacy polsko - trarcuską konwen- 
cię w sprawie epiek) nad wychodź: 
twem polskient. 

Ota rządy zobowiązały się do 
odesłania ra koszt danego państwa 
chorych robotników statkami do 
Gdyni, względnie do Dunkierki. Po- 
wołana ma być do życia mieszana 
komisja polsko „ frarcuska w spra- 
wię opirki szpita'nej mad Polakami, 
źle mówiącymi po irancusku. 


Rok XLIV. (2) 


Rudakejs 

I Administracja 
uł. Ossolińskich 3 
Telefon redakcji 

19, 

w nocy 29-19. 
Tel. adm. 32-19. 
Adres dla tele- 
gramów: Kurjet 
Lwowski, Lwów. 
IRękopistw mia 

awTaca sl 
e ny 
przyjmuje: 
1-2 w porudnie. 

P. K. O. Nr. 


153.215. 


DYMISJA P. *WIATKOWSKIEGO 
Warszawa. (Tel. wł.) 
Dvrcktar Erepa:tamertu akcyz i 
iuonopon p. Kwiatkcwski w niósł po- 
danie o dymłsię, 
oQ 
SEJM LITEWSKI RATYFIKOWAŁ 
TRAKTAT Z ROSJA. 
Kowno, 8. 11. (AW) Sejm po kil- 
kugodzińrej dyskusji ratyfikował 45 
gicsami przeciwko 24 układ rease- 
kuracyjny pomiędzy Litwą a S. S, 


S. R, 
—0O— 
11. listopada urzędowania 
nie będzie, 

Warszawa. 8 listopada. (PAT). 
Pan Prezes Rady ministrów wysto- 
sował do wszystkich: ministrów o- 
kólnik treści następującej: 

W dniu 11 listopada 1926 Państwo 
Polskie obchodzić bedzie WIII rocz- 
hicę wyzwolenia się z jarzma nie+* 
woli i uzyskania pełnej faktycznie 
niezależności. Z tvch względów u- 
ważam za wskazane zwolnić w tym 
dniu pracowników państwowych od 
normainego  Wiełnienia icn fumkch 
urzędniczych, pozostawiając dzień 11 
listopada 1926 wolnym od pracy! we 
wszystkich władzach i urzędach pań 
stwowych. 


SPADEK CENY WĘGLA. 
Warszawa. 8 listopada. W wyniki 
interwencji Rządu na rynku węegło- 
wym oraz skutkiem dostarczenia 
większej ilości węgła do Warszawy, 
cena węgla spadła z 56 zł. do 48 zł, 
za totnę, 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
8 b. m. w Warszawie 9.01 zł. — w. 
Krakcwie 90! zł — we Lwowie 
9.00 Zł. 

Urzędowe notowania głefdy war- 
Szawskiej. Dolar. Transakcje 899. 
Sprzedaż 9.01. Kupno 897. 

N. Jork. Transakcje 9.00. Sprzea 
daż 9.02. Kupno 8.03, 

Tendencia, niejednolita. 


Zurych urzędowy, Warszawa 
57.00: N. Jerk 5.18 7/8: Londyn 
25.155; Paryż 16.95; Wiedeń 73.15; 
Praga 15.5675: Włechy 21.75; Bel- 
gia 72.2}; Budapeszt 72.675; Sija 
3.7425; Holandia 207.40; Oslo 129 404 
Kopenhaga 137.925; Sztokholm 
133.4625: Hiszpania 78.30: Bukareszt 
2.81; Berlin 125.350; Belgrad 9.1425. 

Pogiełda nowojorska, Warszawą 
11.37; Londyn 4,54 15/16; Paryż 
3.305. Wiedeń t4 1/8; Praga 2.9625; 
Włochy 4.25; Belgia 13.92: Buda- 
peszt 14 1/8; Szwajcaria 19.28; Sofia 
0.0; Holandia39.955; Oslo 24.923 Kos 
penhaga 26.59: Sztokholm 26.79: 
Hiszpania 15.9: Bukareszt 0.54; 

iBerlin 23.755; Beigrad 1.7625, 


ą7— 
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a Lwów, 9 listopada, 
„ lz) W sobotę sóżsym wieczore'n 
ukazaic sig w l:zieiniku Ustaw 
Rzęczyposnciitej Polskiej, t0zporzą- 
dzenie p. Prezydema o represjach 
prasowych | wedle art. 16 tegoż roz- 
porządzzuia wchodzłj w życie z 
dniem dzisiejgzyn. 

Ustawa zabezpieczająca Państwo 
i społeczeństwo przed  wieprawdzj- 
wemi wiadomiuściam: jest niewąt- 
pllwie konieczea. Opinia publiczna 
cczekiwala oddawna unormowania 
stosunków w tej dziedzirie i ukt- 
cenia uprawianej przez niepoważną 
prase Swawoli, J.dzahże szczegóły 
takie przezikaly do. wiadomości pu- 
blicznel o przygytowywavym przez 
rząd dekrecie niety'ko nie obiscy- 
waly zmian na lepsze. lecz wzbwłzi- 
ły w Spoleczństwie duży niepokój. 
Zapowiedz:  ltswiem były w tem 
tylko zgodne, że osirze dekretu kie- 
rui się przeciw wolności prasy. 

Rzeczywistość przeszla  jedaak 
narbardzie! pesymistyczne  oczeki- 
watia. — Omawla'ac zapowiadany 
dekret prasowy nrzed kilkoma dnią- 
mi wskazżaliśmy dość wcześnie na 
grożące prasje ulebezpieczeństwo, 
zaznaczając. żę nie lękamy Się po. 
sądzenia nas o adwrkatowanie wła. 
Stej sprawie, bo „Kurier Lwowski” 
nie wykorzystujo tyk zwanych 
„swtubód * Tekst aozporządzenia. 
który padajervy w streszczenia na 
irnem miciscu  okuzu!'e jednak, że 
mimo wszystko ple docenialiśmy 
niebczpieczeństwa, a raczej nie 
śmieliśmy przypuszczaś by miało 
ono przybrać aż (Ak potworne roz. 
miary, ' 


<Dukret paraža bowiein. ćałą bez 


wyjątku prasę na niczeni npiehan'o. 
wang samowolę teganów admini- 
słracyjnych i to cje wyższych by- 
najmniej, 

Autorowle dekretu nie zadali sn: 
bie rewrf tyle tudu by Ściślej nie- 
co siormułować przewinienia praso- 
we, ża które wyztsczają bardzo 
Ściśle okreśicne grzywny i kary a- 
resztu, Nie sadziiny, ky r iestychałny 
ten dekret, dla Krórego riano „kaw 
gańcowy”' stale sle 2a słabe, a „dra- 
koński" ledwie go charakteryzuje, 
miał dłuże! lak dni kilka ciążyć nad 
naszem życiem putiicznen: -— Seim 
bowiem, niewatnliwie skorzysta zę 
swej prerogaiTwy ' takemu dekre- 
towi odmówi zatwierdzenia, 


HERBATA RIEDLA | 


Dzięki temu leťđysle nie dowie się 
"opinia publiczna ca iest a co nie fest 
„Mmogacą wyrządzić szkodę intere- 
sem Pańsiwa lub wywołać niepokój 
pub icziv wlażon:ofcia lub pogłoską 
o dziaialności wsadz państwowych, 
lub u dzlalalnaści icb przedstawicje- 
l. do których dekret zalicza wiizysr. 
kich a więc niższych urzędników 
powr'ary ch rczstrzygaria sp'aw 
publicznych. Zaznaczyć 
bowiem należy. że „do or ekani o 
przestępstwach przewidzianych w 
niniejszem rozporządzeniu. pow ia- 
ne są wladz: administracyjne I. im- 
staneji (woiewóńz'wa; lub zeze- 


i 
do 


-~ 


gómie przez ministra spraw we- 
wnętrznych urowsżriome władze 
admixistraey;ne 1. tustarcji (staro. 


stwa), przyczem rie potrzeba wnio 
sku ful upoważnienia innei władzy 
lub pokrzywdzonego" 

Zdałe się że przepisu tego ko- 
mentować bliżej nie uzeba. — Uży- 
czenie miejsca w riśmie żalom oby- 
wateli na nadużycia czy zaniedba- 


»„KURJER LWOWSKI", środa 10 listopada 1926. 


Wojna z prasą. 


nia chcćLy niższego urzędnika. sta- 
nie się w najlepszym wypadku ruj- 
nviącem finansowo dla prasy. 

Poddawanie krytycznej analizie 
dalszych artykułów dekretu zrodzić 
może w „miadzy administracyjnej" 
chęć zadebiutowania w pierwszymi 
dniu panowania kagańcowego de- 
kretu. 

Wyręczają nas w tem zresztą 
znakomicie auterowie dekretu, sanı 
kcwiem tekst jest wajdosadniejszym 
komentarzem, 

W kcńcu zauważyć  mależy, ż:3 
twórcy dekretu ri: tzrali za stoso- 
wne dać społeczeństwu w dmobnej 
p!zynajn:niej kotmpensacie za zdła- 
wierie iedite! z uayweżniciszych swo 
båd obywatelskich, Jaką icst bez- 


a Warszawa. (Tel. wt.) 
W soboty wiuczorer ukazał się 
„Dziennik Ustaw” Mtóry zawiera 
rczporządzemie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o kartach za rczpowszach- 
nianie niepruwóziwych wiadomości 
oraz 0 karach za źriewagę władz 
f ich przedstawicleji. 

Zasadnicze ustępy 1ozporządzenia 
tego, posiadajqczge moc ustawy, są 
tastępująccm 

Kto publicznie lu w dryku romo- 
wszechela świadomie nieprawdziwe 

Fluh przekręcune a mogące wyrzą- 

dzić szkode lterzscri Państwa sibo 

wywołać niepokój publiczny wiado- 
ności a mebezpieczeństwie grIzą 
cem Państwu w jego stosunkach 
zewrętrzuych, a w szczególności « 
nictczpjeczeństwie, grożącem {ego 
ustrcjawi konstytucuinemu lub spo- 
łecznemu choćby wiadomość poda- 
wał jako ncgfoskę; — ulega karze od 

30% do IU N0 zj. z zamianą w razie 

nieściągalności ua areszt od 10 dni 

do 3 miesięcy, 

Jeżcil sprawca dopuścił się roz- 
powszechnienia takich wiadomości 
wskutek mnledbatstwa, ulega karze 
grzywny od 100 zi. do 3000 zł, z za- 
mian w razie nieściągalności na 
aroszt od 3 duł do u:esigca. Druk 
ulega konfiskacie. 

Kte pubilcznie lub w druku roz: 
powszechna świadomie nieprawdzi 
wą lub przekręconą a mogącą wy: 
rządzić szkodą ir'eresch: Państwa 
albo wywołać niepokó! publiczny 
„wiadomość o  cz'ałałności 


Z profilu, 
„Na jedną 


ik wów, 9 listopada. 

(x) Onegdaj redaliśtmy na tem 
miejscu uwagi, jakie zamieścił „le 
Temps" o roli Marszałka Piłsudskic- 
go w iączności z Nieśwjeżem. 

Także londyński „The Times“ w 
artykule p. tvt. „Zwrotna chwila w 
Polsce.. Przyszłość Piłsudskiego", 
cmawia sprawę  tmerarchizmy w 
Polsce i twierdzi, że Marszałek Pil 
sudski ma okcło siebie nietylko ty- 
siące ludzi, nietylko wojskowych. 
którzy gotowi są dać swe życie za 
nicgo, ! ma za sobą uczucia ludu. al: 
te są nicinniej niestałe w Polsce, niż 
gdziejndziei., A dalc: 

„Zdarzeria w Nieświeżu nie były 
przypadkowe, Łyły enc starannie 
przygotowane, ale iniciatorzy łączy- 
li z tem większe nadzieje niż rzeczy 
wistość okazala“. 


sprzecznie wolność prasy. to, czego 
od ustawy prasowej pizedewszyst- 
kiem żądane: lgranie czcią ludzką 
nie przestanie być _ naspopularniej. 
szym, a tak smutnie o nas świadzzą- 
cym sportem. Tej; prawdziwej zaka- 
lę naszego życia pubiicznego, de- 
kret tamy nie siadzie. 

Politycznej genealogii dekretu nie 
trzeba wszak biżej naświetlać, — 
Niewatpliwie ataki niektórych pism 
skierowane przeciw poszczególiym 
członkom gabinetu przekroczyły 
grubo miarę dopuszczalnej krytyki, 
ale na szali decyzji nie zaważyły. — 
Bardziej szkodiiwą dla rzadu — lecz 
żadną miarą dla Państwa — okaza: 
ła się rzeczowa, utrzymana w Spo 
kojnym pełnym troski o 10s 


państwowych lub o działalności ich 
przedstawicieli, lgdącą w związku 
z ich urzędoweny czynnościami, 
choćby wiadv:ność podawał jako 
pogioskę — pouitka karze grzywny 
od 106 zł. do 5000 zt, lub aresztowi 
od 3 dni do 6 tygodni. 

W razle 4dvby Zachedziło nie. 
dbalstwo kara grzywny wynosi od 
50 zł. do 2000 zł, areszi 2a Od 1 
dnia do dwu 'rzcdni. 

Przedstawicieiami władz pań- 
stwowych sa: I'rrzydent Rzeczypo* 
spolitej , Marszaujęk -Semu Marsza- 
tek Senatu, prezes Rady 1"inistrów, 
miristrowie. stczewie zawodowi i 
urzędnicy padstwow: powołani da 


Pań. 


| 
EES OEE T E E ZZOZ 


stwa tonie krytyka prasy niezawie 
słej, pizrnurącej zło tam gdzie ja do' 
strzega. Pod pretekstem uiaróceria 
często ricpuczytalrych lecz zawsze 
mioszkodiiwych wystąpień prasy 
skrajnej, rozprawi się rząd z SWI” 
mi najbardziej  bezsironnymi í t&n 
niebezpieczniejszymi sędziami, Cla: 
wiac na mocy postanowień dekreti 
niemiłą sobie krytyke. 

Lecz tu rząd  przeholował. 
Stwierdza to nawet szczerze rządł” 
wi obecnemu cddany „Kurier PO- 
ranny“ który nisze: 

„Niema tak silnego rządu, Który” 
by mógł obejść się bez poparcia 
prasy od siebie niezależnej, chyba 
żeby poza ta prasą. tak jak to sii 
dzieje we Wloszech į w Rosji zata- 
mował wogóle swobodę wypowla- 
dania w druku niezawisłej opinii”, 


— 


| s 
Kagańcowa ustawa dla prasy. 


Niesłychanie surowe przepisy represy]ne. 


teznośredtiego lub rośrcdriego rov“ 
strzygania spraw publicznych, da 
wydawania  rozporzzdzeń, zarzą“ 
dzeń, rozkazów lub zakezów. 

Przepisy wt:::ujg się także do od 
działów wojskowych į ich dowód- 
ców, 

W. daiszych artrkułach. rozpo- 
rządzenie zawiera szczegóły, daty: 
czące wyskonywarja rozponządze” 
nia, którego wyloranie poleca się 
mieistrowi spraw wewnętrznych Í 
sprawiediiwości, 

Rozporządzenie wchrdzi w życie 
w trzy dui po du «głoszeria, t. i. 
od wczurajszegu poniedziałku, 


Jak się przedstawia emigracja z Polski. 


Ruch emigracyjny w Polsce w pierwszam półroczu 1926 roku. 


Lwów, 9 listopada. 

W pierwszem półroczu 1926 roku 
wyjechało ogółem z Polski 110.378 
osób, powróciło zaś 8.291. 

Do państw europeiskich wyjecła- 
lo w powyższem okresie 83,341, z 
czego dọ Francji 39.561, Niemiec 
40.937, Danii 997, Belgii 887, reszta 
do innych krajów. 

Pa wróciło zaś 6.421 — znów głów- 
nie z  Franaji (1.613) i Niemiec 
(1.181). 

Do państw pozaeuropaiskich wyje 
chało ogółem 27.037 osób, w tem do 
Kanady 9.701, Argentyny 6.569, 


władz | Palestyny 5.207, Stanów Zjednoczo- 


stawkę... 


-« „Istnieje mniemanie, że nadeszła 
obecnie chwila, gdy Marszałek Pił. 
sudski okaże, czy jest mężem stanu, 
czy tylko romantycznym _ żołnie- 
rzem = spiskowcem, 
wiec pracuie tamis i o sposobach 
jego, można jedynie snuć domysły. 
Zdaje się, że zamiarem jego iest 
zmuszenie |stniejących warstw do 
wytworzenia kombinacji, która Ino- 
glaby go podtrzymać na  narodo- 
wych podstawach. ale szuka raczej 
ludzi w przeciwstawieniu do partii. 
Jest to program, na który potrzeba 
czasu, a tymczasem Polska czeka. 
Mosarchizw, faszyzm. nowe ugru- 
powania, wszystko to są objawy 
niecierpliwości i nerwowaści ze stro 
ny narodn, który teraz postawił car 
ły swój los na jedna stawkę”. 


— ZZA A | O 


nych 3.297, Brazylii 1.371 i innych 
państw. Powróciło 1.870 osób, Z 
czego 1000 ze Stanów Zjednoczo- 
nych, 345 z Palestyny i 256 z Ar- 
gentynyv, 

Do krajów ęuronejskich wyliecha” 
ło najwięcej ludzi z woj. Łódzkiego 
(32.829), Kieleckiego (17.674), Lwo- 
wskiego (7.170), Poznańskiego 
(6.722), Krakowskiego (6.170), War- 
szawskiego (2.945 z m. Warszawy), 
najmniej z Nowogródzikiego (2) i 
Poleskiego (23). i 

Do krajów zamorskich najwięcej 
z woj. Tarnopolskiego (4.574), Lwo- 
wskiego (3.545), Warszawskiego 
(3.328), Wołyńskiego (3.224), Biało: 
stodkiego (2.035). Natmniej wyjecha- 
ło z w. m, Gdańska (3), woj. Siąs- 
kiego (26) i Pomorskiego (97). 

——Fy—— 
Budowa Instytutu chemicznego 
na ukończeniu. 


Warszawa, 8 listopiada. 
Budowa Instytutu Cheniicznęgo 


Jako spisko- |jest już na ukończeniu. Otwarcie lp- 


stytutu nastapi prawdopodobnię w 
polowie grudnia b. r. 

Celem prac Instytutu będzie noz 
budowa rodzimego przemysły che- 
micznego, opartego nietyłko o włas- 
ne surowce, ale i własne metody 
fabrykacji. 

Instytut fest w dużej mierze dzie- 
łem Prezydenta Rzeczyposmolitej 
Polskiej, prof. Ignacego Mościckiego 
który miał zostać dyrektorem In- 
styiutu, a przez cały czas budowy 
iuiteresował się nią w sposób czyn- 
ny; plany budowy Instytutu sa dzie- 
łem p. Prezydenta Mościckiego, 


ZZ Z ZOO OZONE ZZ =: 


Pod znaklem czasu. 
GRAMATYKA A POSTĘP. 


Lwów, 9. listopada, 


Język nasz posiada wiele odrę 
bnyeh właściwości, jakich nie po- 
siądają inne języki, a które stano- 
wią specjalny urok polskiej mowy. 
Jednakże niektóre z tych specjal- 
ności, nie sprawiające nam żadne- 
80 kłopotu, w dzisiejszych czasach 
wobec zbliżenia się do społe- 
czeństw zachodnich, postępu de- 
mokracji i równouprawnienia ko- 
biet są pewnego rodzaju anachro- 
nizmami. 

N, p. forma tytułowania [udzi 
per „pan“ i „pani“. Niemiec mó- 
wi do każdego „sie“, Francuz 
„vous“ bez względu na to, czy 
rozmawia z równym sobie, czy 
też wyżej lub niżej społecznie sto- 
lącym, z mężczyzną, czy kobietą. 
O ileż to prościej, wygodniej, de- 
mokratyczniej, a nawet Szczerzej i 
serdeczatej! 

Polskie nazwiska kobiece nie- 
właściwie brzmią z meskiemi koń- 
sówkami, A jednak drobiazg ten 
jest nieraz powodem rozmaitych 
przykrości, kłopotów i konfliktów. 
sońcówka „ówna“ lub „owa“ od- 
lóznia zasadniczo pannę od mę- 
żotki, Tytuł „pam“ nie harmonizu- 
je się z nazwiskiem zakończonem 
na „ówna“ a jednak ciągłe 
przypominanie szesćdziesięciolet- 
riej osobie niezamężnej jej stanu 
cywilnego jest niemiłem, niegrzecz- 
nem i niesprawiedliwem, wobec 
innego traktowania mężczyzn pod 
tym względem. Albo inny przykład 
Kobietą zamężna, czy to jakoj ar- 
tystka, czy też z powodu wyjąt- 
kowych stosunków rodzinnych 
wol używać nazwiska swego oj- 
ca. Co zrobić z takim fantem? 
J-k ją tytułować, skoro nazywa 
się „ówna?“ 

Trudny jest konflikt gramatyki z 
kwestją społeczną i zai 

m 


more 
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„KURJER LWOWSKI“. 


[Il DAMI 


Sroda 10 Kst ER LWOWSKI + Środa 0 detopada 028, | ma a ea 1926. 


królowa srebrnego ekranu w arcyfilmie w 10 akt. 
Zabawka paryska 
(nowa kopja) 


3192 Dziś Kino CHIMERA. 


Gen. Sikorski o roli wychowawczej armii. 


Lwów, 8 iistopada. 

Na diugo przed  zapowiedzianą 
godziną rozpoczęcia wykiadu gene- 
rała Sikorskiego, tlumy publiczno- 
ści wypełniły szczelnie salę Koper- 
nika w gmachu poseunowym tak, 
że zarząd wykładów Inusiał prze- 
nieść wykład do westybulu gmachu. 
Thnuy siuchaczów, tak ze sfer woj- 
skowych żak i różnych innych, za- 
legły wszystkie krużganki, kuryta 
rze į schody, a geiiera: Sikorski za- 
ją: miejsce na trykurie przed wej- 
ściem do auli. 

W goczinnym rzeczewym wyk!a- 
dzie zakreślii gen. Sikorski cało- 
kształi zadań. „akie czekają armię 
narodową w czasie wojny craz Za. 
dania wychowawcze wohec rekruta 
oraz pośrednio rolę wychowawczą 
armii wckec Społeczeństwa. 

Wyk!ad wygłoszony z niezwykłą 
swadą, jaka cechwe generała, przy- 
kuwat przez cały czas uwagę słu- 
chaczów, bo zawiera! też mnóstwo 
ogromnie aktualnych i ideowych 
myśli, które mega tyć cenną wska- 
zówką nawet dla wychowawców w. 
nuszych szkcłach, 

Słową ger. Sikorskiego brzmiały 
jak krzerki rytm dzeinych kroków 
żołnierskich w ‘marszu, hib jak od- 
glosy pobudek wojskowych i napa- 
wały słuchacza zawaniem do naszei 
armii i ej dowódców. craz wlewa: 
ły otuchę i napawały spokoiem o 
przyszłość naszcgo Państwa skoro 
celowośś rozporządzeń łączy się tax 
znamiennie z troską o rozwój iiży- 
czny : duchowy naszcgo żołnierza. 

Pe raz pierwszy szersze koła na~ 
szej intcigencii miały sposobność z 
ust gezeraskich usłyszeć ważkie 
sowa o rcli wychowawczej armii i 
temsamem nabrały zrozumienia dla 
demiosiych zadań "a tem polu. 


a 7 Tye ten niew RWE ca legatów p. 


cieśniły się też jeszcze więcej wę- 
zły, łączące szerckie koła społe- 
czeństwa lwowskiego z generałem 
Sikorskim. 

Treści szczegółowe: adczytu nie 
podajemy gdyż korzystając z u- 
przeimości Szanowaego preJegenta 


rozpoczniemy od jutra 
w odcinku Kurjera Lwowskiego 


druk odczyłu gen. Sikorskiego 
w całości 


Co riewątpliwie przyłmą Czytelni- 
cy nasi z dużem zadowoleniem. 
WOT RESKO E! 


AKCJA STUDENTÓW MEDYCYNY 

W SPRAWIE DOKTORATÓW. 

Warszawa, (Tel. wł) 

Rada wydziału lekarskiego Uni- 
wersytetu poznańskiego oświadczy - 
ła się za przywróceniem dawnych 
przepisów w Sprawie doktoratu i u- 
chwałę swą przesłała ministerstwu 
oświaty. RGwnież wydział lekarski 
uniwersytetu lwowskiego zajmuje 
stanowisko przychylne dla postula- 
tów młodzieży. 

Rewmocześnie odbywają się w 
Warszawie vprady zjazdu delaga- 
tów studentów medycyny wszyst- 
kich Uniwersy tetów polskich, oraz 
toczy się intensywna akcja na te- 
renje seriuicwywi | rządowym. Iter- 
wencia delegatów w ministerstwie 
oświaty srotkała sie z życziłwem 
przyjęciem p. wiceministra Gajcza- 
ka, W kołach sejm ewych wyrażono 
przekomanie. że nzninięcie wydzia- 
łów lekarskich w noweli lipcowej 
było wynikiem przeoczenia i że 
Sprawa ta zistasie załatwiona po- 
myślnic w cłągu bieżącej sesji sej- 
mowej. We czwartek przyimie de- 
w dak E Bartel. 


WA 


"—"FRETORN =" TORN 


Srjegoven: Kalosze 
Tretorn 


WAJLEPSZY WYRÓB 


vanryel Sta 


Lwów, pl. Marjacki IL 


Dziennikarz francuski 
o antysemityźmie w Rosji. 


Paryż. (Tel. wt.) 

Dzienzikarz frarcuski [ecache, 
który odwiedził z ramieria obroń- 
ców Szwarcbarda Rosję sowiecką, 
ośwładczył po swołu: powrociż do 
Paryża reprezentantom prasy fran- 
cuskiej, że antysenùtyzta jest jed- 
nym z najbardziej ak:ualnych zaga- 
dnień w życiu Rosji współczesnej. 

Zdaniem Lscache'a żydowska ko: 
lonizacja rolna Sprzyja rozwojswi 
sntysgmii szu. Lecache podróżo- 
wał w gubernii che:sońskiej w sa- 
mochodzie ergamzacji żydowskiej 
„Djsjne. Włościanie rosyjscy, są. 
dząc, iż malą do czynieria z korm- 
nistą żydowskim, «trzucalij Saino- 
chód jego kamientam:. 


Zapisujcie się do Lig! Obrony 
Powlatrznej Państwa. 


a 10.11. 1826 
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Udcinak „Kurjera Lwowskiego" 
GUY CHAN TEPLEURE. 


Twórczyni róż. 


Tłum. Irena Sas-Żukotyńska. 


(Dokończenie). 
Więc, dla rozrywki, napisała list 
panienki: poczein, ubawiona, nie 


mogąc się oprzeć pokusie, za po- 
Średnictwem „Małego Powszednie- 
zo“, otrzymała odpowiedź. 

Artysta dziękował; był szczęśli- 
wy. zachwycony, pocieszony. Bła- 
gat Berengerę, by pisała doń je- 
szcze, by była mu przyjaciótką. 

W ten sposób, nawiązał się ten 
dziwny listowny związek, który 
trwał od sześciu mlesięcy! 


Berengere opowiadała Renemu 
(— to było imię artysty, imię też wy 
Szukane!) — opowiadała o życiu 
swen samotnem I romantycznem, O 
marzeniach. którym się oddawała, 
graijąc ra harfie, czytając powieści 
i poczje, przechadzając się po sta- 
rym, pustym parku... Jeśli te marze- 
nia dzjewczyny sziacheckiego rodu. 
w głębi starożytnych magnackich 
dóbr, rie wiele się różniły od tych, 
które nawiedzać mogą skromny 
pokój dwudzi: stoletniej robotnicy t3 
artysta nie domyślał się tego, posia- 
dając o psychologii dziewcząt szla- 
checkicgo roku, pojecie bardzo nie- 
jasne.. On, podróżował, opisywał 


przyjaciółce swe! Teint. Grecie. 
Wiochy... W te petne podziwu wra 
żenia, mieszały sig siodycze wdzię- 
czności, przyjażni... 

T oto teraz przemówił o miłości. 

Wyznanie, oświadczyny  senty- 
memtaine.. pierwsze, rzeczywiście. 
które. czułe i pelte szacunku zasłu- 
giwały na to, by je brać w rachu- 
be, w Życiu tej crotliiwej dziewicy, 
za biednej niegdyś, za grzeciążonej 
ohowiążka:ni, by pociągać konku- 
rentów... pierwsze po mimionycu 
pięćdziesieciu latach. 


Panna Liza uśimiechala się. wy- 
śmiała sawią siekle ricco wzru.zo- 
szona jednak, a także nieco urado- 
wana!.. Czyżby do czytania milo 
suego listu. odzyskała Świeże o- 
czy, młodej dziewczyny? Tv nie, 
na pewno. ale może wyrazy ozaro- 
dziejskie, przeniknęły do iei duszy 
z ubiegiei przeszłeści duszy jej 
dwudziestego roku, która w ciągu 
kłopatliwego Życia, masetła, nigdy 
potem nie przebudzona. przez ża- 
dnego królewicza z bajki?... 

Niestety! naiwne zadowolenie pax 
ny Lizy. trwało krótko, tiezadługj 
skrupuły straszne, Zamąciły spokój 
jed serca... Ten biedny, miody czło 
wiek kochał? Jakże go dłużej pozo- 
stawiać w nieświadomości, że ona 
nie istnieje... że istniała tylko, w 
romantycznym uuyśle starej robo- 
tnicy ? 

1 cd tygodnia panna liza stanęła 


na tem.. Złożyć takie wyznanie. 
wydawało icj się tkardzo trudnen:! 
A pozatem. kto wie. czy jei żal niż 
byic — ł to więcej riż rama przy- 
puszczałat — przerywać czar, nie 
risać już więceł listów Beemceerv, 
nie otrzymywać wiece: listów Re- 
nego? 

Ta październikowa miedziela, u 
rlyneła tak, ak tune dni, w ciągu 
których. ranna Liza Dancette, nie 
chwyciła za pióra. A, wieczorem 
uczuła się tak wyczt'paną i tak po- 
sçpna, że miała zamiar zaniechać 
codziennej parmi pikiety. z panem 
Pelitbois maiarzem abażurów. jej 
starym sasiaden: z icdnego piętra. 
Ale biedny człowiek trochę garba- 
ty, troche kaieka, nie mógł wiele o: 
puszczać swego fotelu | utrzymy- 
wał że wieczery są długie... Panna 
Liza obawiała se zawedu, któryby 
zrobiła i zdjęta potrzeba 7wierzenią 
rowiedziała sobie, odważnie: 


„Orowiem rinio przeżycia panu 
Pałitkois.. ns mł da dobrą rade“. 

Pan Petithols włedąc żywot samo 
tnika, duże przeczytał, dużo prze- 
myślał: pannie Kizie wydawał <ie 
być rodzajem ‘modreca Nie ukryła 
przed nim nie. ze swego spóźnione- 
gG roimarsu. Freszta, biorąc fakty 
bardzo serio. nic słaraja sie samei 
siebie nszukiwać, co do „dobrej 
rady'* Która n:lalia wytrysrać z te- 
go sumienia, w PAY wszelakiemu 
faiszowłi A n ubieg'a przewi- 


wat 
DL: 


dzianą uwagę: -- Wyrysł nie mo- 
że trwać dalej, «świadczyła. Napi- 
szę temu micdzieńcowł że... 

Ale, ku jej wielkienn zdziwiemiu, 
p. Petitbois. wyrozumiały i zamy= 
ślony, kiwał gicwą.. 

— A, jeSitto ris iest młodzieniec? 
— rzeki zwolna. 

A gdy Liza pozastała z usty 0- 


twartemi, znncizie zmńeszana. cią” 
gnął dalej: 4 
— Jeśli to rle isst miedzieniec, 


panno Luizo? żeśli to przeciwnie sta 
ry człow'eczck? Upośledzory, któ- 
ry byłby chciał być pieknym. być 
kochany:r.. riedołszny, który mas 
rzy! o przestwarzach, © podróżach... 
wydziedzizzony. który riedy nia 
był szcześliwyin.. starzec, który ri 
gdy nie by: isładym? 

Prawie tezwirdnie wyszemrała 
ranna Liza? 

ME SEUE 

— Tak ja. rak, właśnie. 

Opanowana rodeirzeniem, SZYe 
bko zamientosen: w pewność, wy* 
krzykneła: 

— Czyż to biołekne. mó! 
dzie? 

Ten mlody artysta. te był pan! 
— To byłem ja sąsiadko.. Na- 
prawdę h g!iupi pomysł który mi 
przeszedł przez głowę, gdym się 
mudził, pewnego dtta. Ale Bóg wie 
czym słę dmmyśŚiai... 

To byt pani —- powtórzyła panna 
Liza, jeszcze ricusyokojoma. Te ii 


sasie 


g 
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Komisja weryfikacyjna weteranów r. 1863. 


Uroczystość na cześć Czechosłowacji. 


Lwów, 9 listopada. 

j Ku uozczeniu ósmej rocznicy u- 
tworzenia republiki czechosłowac- 
kiej odbyla się w niedzielę w sali ra. 
tuszowej uroczysta akademja unzą- 
dzona staraniem Klubu polsko-cze- 
chosłowackiego. Wśród tlumu pu- 
bliozności zjawili się przedstawiciele 
władz, instytucji naukowych, wiele 
osób m miejscowej koloni czeskiej, 
delegacja młodzieży iugosłowiań- 
skiej, bułgarskiej i rosyjskiej i inni 

Chór technicki pod batutą m. Hara- 
sowskiego oddpiewał hymny obu na- 
rodów. Zagaił uroczystość prezes 
Khbu polsko - czedhostowackiiego 
prof, Lehr. Spławińiski, który pod- 
kresli? daniosłość ścłsłego związku 
przyjaźni między narodami polskiru, 
czeskim i słowackim i wyraził na- 
dzieję zacieśnienia tych węzłów w 


przyszłości. 

Okrzyk mowcy na cześć przyjaźni 
bratnich narodów powitano gromki.- 
mi okłaskami. 

Kustosz Ossolineum dr.  Wisłocki 
wywłosił referat na temat znaczenia 
ziazdu słowiańskiego w Pradze w 
r. 1848 na podstawie nowych Źródeł 
iwyjaśmił rolę Polaków w życii 
Słowiam pod panowaniem Austro - 


Węgier. Imieniem akademickiego 
Koła Przyjaciół | Czechosłowacii 
przemówił p. Batowski, wkońcu 


zaś konsul czechosłowacki p. Stilip 
w języku polskim podziękował ini- 
cjaforom uroczystości za jej urządze- 
mie i imieniem narodu czechosłowa- 
ckliego wyraził chęć utrzymania jak 
rajprzyłaźniejszych stosunków z 
uarodem, polskim. 


Jak ministerstwe koleji podcina byt 
przemysłowców. 


Lwów, 9 listopada. 

Przed kilku tygodriawi przemiy- 
słowców Iwowskich spotkała dużą 
niespodzianka, Oto na polecenie mi- 
nistra koleji wstrzymała nagle dy- 
rekcia lwowska większe wysyłki 
towarów, tłumacząc się brakiem wo- 
ów ciężarowych. 

Przez dłnższy czas stosy skrzyń 
z towarem zalegały magazyny nama- 
żając brzemysiowców na olbrzymie 
straty, Po iuterpelacjach w Radzie 
miejskie! p. Hóflingera i innych za- 
bicgach, Ograniczenie to zniesiona, 
riestety tylko na kiika dni. 

W dniu dzisieęrszyn: znów taki sam 
łos spotkał nadających większe po- 

"Ssyiki, między innymi i samego in- 
terrelanta, r Hzfllngera, wlasciciela 
znanej fabryki czekolady i cukrów. 

Oto -—— jak się dowiadujemy — 
wstrzymano dziś wysyłkę 45 skrzyń 
z tem, że dopiero za 6 tygodni bę- 
dzie je można nadać (1). 

Można scbie wyobrazić — jak w 

okresie przedświatecznym sprawa 
ta dotkiiwie daje się odczuć naszym 
PILLIT YS CWCCHI: 
EE OE E TRX E 
sty z adivgiych krało. pisałeś je pan 
o kilka metrów cd drzwi... Prawi- 
łoś mi o Fxipcie, Atenach, nie o- 
puszczając swego fotéiu! 

— Tak jak past prąwiła mi o 
twym zaæwku. Listy pani były 
prześliczne. M, 

— A listy Nina... 
Gtzecicż szsały! 

P. petitknis uśzoicchzał się, nieco 
melancholijny. 

— Jakie my ieslośmy stare wa- 
fiaty! — westchna!- 

Ale parra Liza poprawiła: 

— Nie takie war'aty, mój sasiz 
dzie... Ten czas zindzeń był pze- 
dziwny... Życie edrrówito nam ra- 
dości kochania, sie pyzwoliło nam 
mieć lat awudziestu.. I ażeby te! 
radości zakosztewać potrafiliśmy o. 
bejść się bez życia. jak ja cbywam 
się bez wiosny, aby mieć 1óże... 

Nawtało iniiczenie. Da: się słyszeć 
zegar. tętniący ćzukatrie, udere onia 
mi regularnemmi, jak serce spokoj: 
ne... 

Poczen pan Petiikois, wyprosto- 
wi się: 

— A nasza pizieła, panno Lizo 

Wtedy, jak rawwyczaj. zagrali 
śwcją partis piziszy, ze wzrokiem 
nieco roztmiarzaBym: pod Śrieżnejmi 
wiosami, 


Skoficzyło się 


ra 


Towar n. ps o którym mowa, 
wysyłany jest za zajiczką i zawiera 
głównie artykuly Świąteczne, a 
przez wstrzymanie go, nietylko t'a- 
ci on swą wartość, ale naraża firm; 
na nieobliczaine straty, które grożą 
wprost ruiną, Dzis spotkało to fa. 
brykę czekclady, iutro czeka to sa- 
mo fabryki mydła. chemiczne i t, p. 

Mimo wysoce obywatelskiego sta 
nowiska prezesa nasze: dyrekcii ko- 
leicwej p. Prachtla-Morawiańsk'ego 
sprawa ta jest trudrąa do rozwiąza- 
nia, wobec rozporządzenia minis: 
koleji. 

Od takich zarządzeń niszczących 
nasz przemysł. wszcikie hasła o „sa 
nacii moralnej" odbiieją iaskrawo! 


Nadesłane. 


Dr. Langberg 


lekarz-dentysta — Sambor, 
powrócił I Gzdznują jak dotychczas. 


TYDZIEŃ AKADEMIKA W WAR. 
SZAWIE. 
Warszawa. (Tei, wł.) 
Wczoraj w 4-tym driu Tygodnia 
Akademika w sali Rady Miejskioi 
odbyla się uroczysta Akademia, któ- 
rą zaszczycił swą obecnością Pre- 
zydent Rzeczyposnołttej, 
a. POZ, 
Rekord morderstw w powiecie 
zaleszczyckim, 
Lwów, 9. listopada. 
Przed kilkoma miesiącami we 
wsi Dupliska zastrzelił (z miłości) 


parobek swą narzeczonę, a później | 


sam siebie, gdyż matka nie poz- 
walała jej wyjść za niego za- 
mąż, 

Przed kilkoma tygodniami w U. 
ścieczku myśliwy (raubszizer) zz- 
strzelił swego kolege na zasiadce, 

W przeddzień Wszystkich Swię- 
tych na Zofjówce ad  Torskie, 
dwaj Kusińscy, ojciec z synem 
wysłali na tamten Świat swego 
sąsiada, gdyż bogaczom nie podo- 
bało się, że tenże na swoim! polu 
kopał fosę, ażeby polem nie jecha- 
li. Napadli na niego, odebrali ry- 
skal i po kilku uderzeniach w gło- 
wę — (jedno tylko żebro złama- 
ne) — zostawili na polu ofjarę, 
która po kilku godzinach Bogu 
ducha oddała. 

—— 


Warszawa. (Tel. wł) 
Sesla komisji kwalifikacyjnej we. 
temarów 1503 r. ubradowała pod 
przewodnictwem pułk. Srzednickie- 
go. Prócz czionków komisi, zamic= 
czkasych w Warszawie, kierze w o0- 
bradach udział takża delegat wete- 
rariów zę Lwowa por wet. Bętkow- 

ski i z Krakow „or. wet. Cieleski. 
Komisji przeu::żono du  rozpa- 
trzenia podania !2.6 osób, proszą: 
cych o uznani: ich 2a weteranów 
z powstania styczniowego i przy- 
zanie związanego z tem zaonatrze- 


kandydatów, byty niewystanczającć 
na udowodnienia ich udziału w Po” 
wstaniu Na ic0 podań zaledwi” 
czwarta część zpstala uwzględnić 
na, 
Wśród uznanych za weteranów 
Ę się Te letni p. Jan Rasie* 
+ 


wicz, który w chwili wybuchu p0“ 
w stania miał lat :3. Jako mały chło” 
pak peinił on siużbę kurierską A 
ziemi płockiej i schwytany m% 
żandarmów. ineskiewskich, dosta! 
się do więzienia w Gąbirie, skąd p 
miesiącu zwoinugs go jako maol? 


nia i prawa npszemta murduru we-} tnicgo i cudano pod opiekę rodz“ 
terańskiego. COM, 
Donumenty n włększości tych 
-pne Oz" 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Ostatnie wcielenie 


Lwów, 9 listopada. 

Dwa strzały + dwa strzały = 4 
+ Ul. piętro = 7 t obie nogi = 
+ 2 miesiące aresztu Śludczego 
11 + dwa laia więzięnia = TRZY 
NAŚCIE! (Feralne , 13“). , 

Włodzimierz Sawka zwariował... 

Dwukrotnie strzelił do Zająca i 
mie trafił, dwukrotnie strzelił do Sie- 
bie i chybił, skoczył z IJI. rtętra i 
spadł na obie nog! wychodząc z kar- 
kołomnej imprezy bez szwanku... ale 
raz stanął przed sądem i skazany 
został na dwa lata więzienia z wli- 
czeniem dwiumiesiędznego aresztu 
śledczego. Znak wyższej sily. 
Perfidja losu. 

Włodzimierz Sawka jest... mor- 
dercą. Nie zawodowym, niech Bóg 
broni, nigdy nikogo nie zamordował, 
ale chciał zastrzelić Zająca i za to 
sąd nazwał go mordercą i skazał 
wczoraj na 2 lata więzienia. 

Sawka przyjął wyrok spokojnie 
nie wiedział bowiem co do miego 
mówią, ale Zając... był rozczułony, 

Sawka nigdy nie wiedział co do 
niego mówia albowiem był chłopoem 
cichym, uczciwym i pechowym, 

Nie wiadomo, czy dlatego nie miał 
szczęścia, że był uczciwy, czy też 
był uczciwy, bo nie miał szezęścia 
— chyba to ostatnie, bo gdyby miał 
szczęście mówionoby „złodziej ma 
szczęście". Sawka nie chciał być 
złodziejem, został wiec mordercą 
— miedoszłym (!). 

Sawka ma lat 20, Bvł on zawsze 
chłopcem o ponurej twarzy i jasnej 
duszy — obecnie  przenicowano go. 
Ma on jasną twamz i ponurą duszę. 
Kto wie, gdyby był zamordował mo- 
żeby zo wwofniono i dlatego obec- 


Włodzimierza Sawki. 


nego wyglądu on nigdy. już 1% 
zmieni. 

$ 
Włodzimierz Sawka pracował od 
kilku lat jako uczeń blacharski 4 
następnie jako czeladnik u Wojcie 
cha Zająca. 

Dnia 7września b. r. przybył am do 
domu swojego mąjstra mz rewolwe* 
rem w zanadrzu i oświadczył ma- 
strowi. że przyszedł się z nitt.. „O* 
biiczyć*. — Zażądał wydania zale” 
głej zapłaty oraz dokumentów iy- 
czem zaznaczył, że majster ź b 
nim obchodzi się, nię płaci mu 1 
nie daje mu żyć.. Później uspokoć 
się i wyszedł do kuchni. Przedtem 
był w pokoiu). Zając Poszedł za nim 
Sawka odwrócił się, wyciągnął rC- 
wołwer i lufę skierował majstrow” 
w pierś. 

— Pan gdzie idzie? 
i wypalił. 

Strzał chybił. Zaląc stulit uszy 
wyziął się w kabłąk, wyciągnął iog! 
i „szust” przez okno na ganek. Saw- 
ka pobiegł za nim. Padł drugi strzał 

li Zając ugodzony odłamikien: 
„„istwy okiennei w głowę zachwia! 
się, ba myślał, że to juź komet. 
Sawka następnie strzelił dwuknotnie 


— krzyjkna! 


do siebie.. alẹ również chybił 
(13%). skoczył więc aIl. p. n? 


bruk. 

Chwilę leżat, myślał bowiem, że 
już nie żyie, poczem wsha? i dał się 
aresztować (Fenalna „13!“). 

— Pan zwarjował?. — spyta? æ 
policjant. 

Ale Sawka nie odpowiedział, afbo: 
wiem nie wiedział co da niego 
mówią. 


$ 58 (b) u. k. 


Lwów, 9 listopada. | 1925 i 1926 przez rależenie do tajni 


W dniu wcezoraiszym w Sądzie 0- 
kręgowym karnym we Lwowie 
przeć trybunałem sędziów pmzysię- 
głych rozpoczęła się rozprawa prze- 
ciw Jozantowi Bokatczukowi iz Ko- 
kak powiat Kosów, Antoniemu Wa- 
tamaniukowi, Mikofsiawi Radyszoa 
wi z Rożnowa p. Kosów. Michałow: 
Feńczukowł z Kobak, Mikolaiowi So 
rochanowi z Pożnowa.  Jakowowi 
Msneatowi z Hrościańca pow. Śnia- 
tyn. Wasylowi Rexuszowi z Kobak, 
Jurków: Pawiukowi z Prościańca, 
Fedorowi Farasymiukowi z Pro 
ściańca, Andriiowi Hawryiukowi z 
Frościańca i ludzie Greiicwi z Koło- 
myil o zdradę giówną z par. 58 (b.) 
ust, kar. 

Akt oskarżenia zarzuca wymienio- 
nym, że „w Rożniowie, Kobakach, 
Prościańcu i Kołomyji w. ciągu lat 


organizacji komunistycznej, a mia” 
mowikie do „Komunistycznej Part! 
Zachodniej Ukrainy", mającej na ce 
lu wywołanie drtgą rewolucji sp0“ 
łecznej w Państwie polskiem gwal 
towanej zmiany formy rządu, t I 
wprowadzenie dyktatury proletaria“ 
tu i ustroju komunistycznego, tu 
dzież oderwanie Wschodniej Malo’ 
polski ed Rzeczypospaitej,  Przeź 
popieranie tej organizacj, propa 
gandę zasad kemunistycznych. we” 
Łowamie członków. urządzanie tal" 
nych zebrań — oskarżeni przedsię 
brali czynności zmierzatące do wN* 
wołania przewrotu wewnątrz Pan- 
stwa i pOowiekszenia niebezpieczeń* 
stwa na zewnątrz". s 
Wczorań przesłuchano część oska“ 
rżomych. Rozprawa potrwa 8 dle 
= A 


„KURIER LWOWSKI", Środa 10 listopada 1926, 


Nowe odkrycie w katedrze ormiańskiej 
we Lwowie. 


Lwów, 9. listopada. 
Konserwator państwowy zabyt- 
ków sztuki i kultury Dr. Józef 
Pietrowski odkrył w dawnej Kapli- 
ty przy katedrze ormiańskiej no- 
wą wnękę ścienną z malowidłem 
emperowem w tle. Po prowizo- 
Tycznem odczyszczeniu wystąpiła 
Jakby obnażona do połowy postać 
świętego w pozycji siedzącej z 
limbem wokoło głowy i dwoma 
białymi dwuramiennymi krzyżami 
o bokach na tle ciemno grana- 
owem. 

Przy górnych ramionach obu 
krzyżów znajdują się białe napisy 
staroormiańskie, niestety, jak cała 
postać świętego znacznie zatarte 
l z powodu niewiadomych skrótów 
Prawie nieczytelne. Załedwie jeden 
Napis, mianowicie „Surp Agop* 


(ów. Jakób) zdołał odczytać Ks. 
Kan. Kajatanowicz. Sposób malo- 
wanią i kolory odkrytego obecnie 
obrazu Są bardzo podobne do 
odkrytych w roku zeszłym obra- 
zów z w. XV. we framudze okien- 
MEL. 

O -rócz tego odkryto w ścianie 
tejże kaplicy szeroki, niski otwór 
łukowy 0 resztkach obramienia 
kamiennego, wiodący do podzlemi 
pod zakrystjami i pod kościołem. 

Cżzrycia te potwierdzają w zu- 
pełności dotyczące wywody i spo- 
strzeżenia Konserwatora wysnute 
na podstawie szczegółowych ba- 
dań tego zabytku 1 ogłoszone w 
broszurze sprawozdawczej z licz- 
nemi świetnemi ilustracjami i o 
restauracjach katedry ormiańskiej 
we Lwowie. 


xODY=—— 


Niedola misszkaniowa we Lwowie. 


Masowy wide lokatorów. 


Lwów, 9 listopada. 

W ub. niedzielę odbył się w sali In. 
Stytutu technologicznego przy ul 
Bourlarda masowy wiec lokatorów 
m. Lwowa, na którem zastanowić 
Się miano nad zajęciem słtasowiska 
w sprawie coraz bardziej piekącel 
kwesgi mieszkaniowej. 

Wiecowi przewodniczyli: r. Gel- 
bard, Lewiński i Ciechociński. Ob- 
Szermy refera) wygłosił prezes 
Tow. Ochr. Lokatorów p. Sozański, 
który przedstawił ciężką sytuację 
lokatorów, nie mogących płacić, w 
obecwyh trudnych _ stosunkach 
gospodarczych, coraz bardziej wara- 


stających dzymszów , oraz katastro- | 


falny brak mieszkań, 

Z kolei pose! dr. Sommerstein, 

frzędsttawi!  sytuacię gospodarczą 
Państwa i kwestje lokatorską. 
_ Przemawiali następnie: r. Gelbard 
który problem mieszkaniowy ujal 
bardzo zasadniczo, a dałej pr. dr. 
Balken, dr. Stenzel oraz wkońcu red. 
Heller, wykazując że najgorszem 
iest położenie sublokatorów, wyzy- 
Skiwanych przez lokatorów, ak że 
sublokatorzy de facto ponoszą 
wszystkie ciężary. 

Wiec zakończył się pizyjęciem 
Szęragu rezolucji oraz wysłaniem 
deputacji da województwa. Deputa- 
uję tę przydał p. wicewojewoda Eck- 
hardt, który obiecał, że w granicach 
Swoich możliwości pójdzie na rękę 
słusznym żądaniem rzeszy lokator- 
$kiej, a rezolucie przedstawi rzą- 
dowi. 

Zebrani na wiecu uchwafili opodat- 
kować się po 50 gr. od mieszkania. 

ak 


Bolączka mieszkamiowa dochodzi 
Obecnie do wprost potwornych roz- 
miarów. Człowiek Który nie posiada 
kilkuset dolarów nie możę nawet 
myśleć o zdobyciu dachu nad głową. 
Handel mieszkaniami kwitnie obec- 
Mie we Lwowie zupelnie bezwstyd- 
nie. Rubryki niektórych pism pełne 
są ogłoszeń o mieszkaniach do naby 
Cła „tylko dla zamożnych lub „za 
dołary” i t. d. 

Wszystkie obiecanki Rządu, Że 
Ukróci pasek mieszkaniowy dotąd 
niestety nie zostaty zrealizowane, 
Naszem zdaniem, cala sprawa miesz- 
Kaniowa, fak tego dowodzi n. p. 
Przebieg ostatniego wiecu. została 
bostawfiona fałszywie. , 

„Ociirona lokatorów“ w tej formie 


|nokrzywdzonych 1 


liak ją traktufe ustawa, lub jak ją 
chcą jeszcze bardziej zradykalizo- 
| wać piawne czynniki, nie Mrzyczymi 
pa do rozwikłania kwestji mieszka- 
miowej, leaz conajmniej, ochrom tyl- 
ka pewnych uprzywilętowaaych. 

„Kurier Lwowski”, jako organ pra- 
cującej inteligencji, zajmie się nieba- 
wem poruszeniem szeregu faktów 
związanych z problemem mieszka - 
niowym. Lamy naszego pisma o- 
tworzymy chętułe dla wszystkich 
upośledzonych 
obecnym stanem prawnym kwesti 
mieszkaniowej. Zło musi być szuka- 
ne i zwalczone u podstaw! 


' 


* 


Wielki Wiec Sublokatorów, miierw- 
szy w Polsce zwołany będzie wkrót- 
ce we Lwowie. Porządek obrad sta- 
mowić będzię: 

1) Nowelizacia ustawy o ochronie 
sublokatorów. 

2) Utworzenie obywatelskiej Ka- 
misji rozjemczęj w sporach sublo- 
katorów z tokatorami. 

3) Decyzja w sprawie założenia 
odrębnego Związku Sublokatorów. 

Zauważłać należy, że obecnie pra- 
wie w każdym domu iest subłokator, 
że wiec fość subłokatorów jest Af- 
brz ymi. 


„CZARNY STRAJK" W CZĘSTO. 
CHOWIE. 
Częstochowa, (Tel wt) 
Zaostrzył się straik robotników 
w fabrykach 'niosvsch, Przemysłow 
cy dalą tylko ©% Robotnicy za- 
braniają wywozić towar z fabryk 1 
grożą, że przestaną palić pod kotła 
mi, cznacza to „czarny strajk“. 


Nadesłane, 
RESTAURACJA i PIWIARNIA 


OKOCIMSKA 


JAKÓBA BARCHTLOFFA dawniej 
NASSAREK — RYNEK 17. 
Restauracja i pokój do śniadań pod no- 

wym zarządem KAROLA BISANZA 
CHRISTJANA PIKAUSA polecają dobo- 
rową i smaczną kuchnię. OBIADY z3 dań 
zawsze na świeżem maśle zł. 1*30. Bufet 
zimny, trunki najlepszej jakości I po naj- 
niższych cenach. — O liczne odwiedziny 
P. T. Publiczności prosi łaskawie 

3172 ZARZĄD. 


Przyznanie dziennikarzom przywileju 


tajemnicy 


Berlin, (Tel. wł.) 


Stowarzyszenia dziennikarzy nie- 
mieckich zwróciły Się do rządu z 
prośbą o opracowanie projektu u- 
stawy zwalniającej dziennikarzy od 
obowiązku składania zeznań w 
sądzie. 


zawodowej. 


Rząd przychylił się do prośby 1 
w najbliższym czasie wniesiony 
ma być do Reichstagu projekt u- 
stawy przyznający dziennikarzom 
przywilej tajemnicy zawodowej z 
którego korzystają adwokaci, le- 
karze i duchowni. 


ae wej E——— 


Kurier żółkiewski: 


(Od naszego 


Żółkiew, w listopadzie. 


Z życia kulturalnego. Po przeszło 
jednorocznej przerwie  urządziło 
tutejsze Kółko miłośników sztuki 
dramat. i muzyki dnia 23. z. m. 
6 i 7, bm. w sali „Sokoła“ przed- 
stawienie, dając operetkę L. Kren- 
na i K. Lindaua p. t. „Posłaniec 
Nr: 6666 (muzyka C. M. Ziehrera). 

Szczęśliwy dobór sztuki i znane 
ogólnie wałory wykonawców i 
głód jakiejś kulturalniejszej roz- 
rywki. ściągnęły do sali „Sokoła“ 
niewidziane oddawna tłumy publi- 
czności, przysłuchującej się z ra- 
dością miłej, choć dziś już staro- 
świeckiej muzyce, pozwalającej za- 
pomnieć o wiecznem Shimmy i 
Chariestonie. 

Nadzieje pokładane w wytraw- 
nej batucie p. starosty Frączkow- 
skiego i talencie wykonawców nie 
zawiodły, tak, że publicznośó ob- 
darzyła kilkakrotnie przy otwartej 


"korespondenta.) 

scenie zarówno śpłewaków jak 1 
muzykę grzmotami oklasków, bio- 
rąc serdeczny udzial w urządzo- 
nej przez artystów Kółka owacii 
na cześć dyrygenta Otkiestry i jej 
założyciela p. starosty Frączkow- 
skiego oraz p. Langbankowej, Za 
jej wybitną współprace w orkie- 
strze. 

Z wykonawców wybili się na 
pierwszy plan pp. Mańkowska w 
roli Gabrieli, dr. Rekiiński w roli 
kaprala Ratza i Czajkowscty w fo- 
lach księcia Tagalla z Indoparu i 
Jadwigi. Reszta zespołu a zwłasz- 
cza znakomita orkiestra przyczyni- 
ła się do efektu sztuki. 

Sądzimy, że obecne Kółko obu- 
dziwszy się z letargu, zabierze się 
do uregulowania swoich Spraw 
wewnęttznych, co wpłynie doda- 
tnio na jego artystyczna działal- 
NOŚĆ. Ey. 


Vieści z 


Walka dwu bandytów o swój 
Najnowszy taniec na jej 


Nowy Jork. w listopadzie. 

Przed kliku drian: tczegrała się 
w jedzym z tutejsasch luksusowych 
hcteii murdercza walka pomiędzy 
dwoma dawno sqcszukiwanymi nie- 
bezpiecznymi bavdytam: Cuniifern 
a Olsenent 

W czasie sprzeczki o podział 10 
tysięcy dolarów. które Curiff tzzo 
dnia zrabował rs dując w aucie 
przemysiowca Keany i jego syna, 
Olsen siedmioma strzałami powalił 
kolegę, a po tem zastrzelił jego ko- 
chankę, Na odglos strzałów wtar- 
gnęja policja, Olsen dalej strzelał, 
zabijając z miejsca uilcera, i dopisra 
ciężko ranny poddal się 

Po raz drugi Gd czasu powstamia 
północno - amerykkńskiej republiki, 
gości ona prawdziwy królowę, Pier- 
wszą była królowa ke:giiska Elżble- 
ta, obecałe zbiera triumiy kró'owa 
ruwuńska Mary, 

Wprawdzie dzleń, w którym wiel- 
ki Lewiathan zawlra! do portu, był 
dżdżysty. jednak królowa była za- 
chwvcona miastem, które wedle jej 
słów „robiło wraśc::ie czegoś egip- 
skiego, jakoby ie faraonowie budo- 
wali“, 

Na Brodway powitała królvws 
typowo amerykañska ewacja, coś 
w readzaju confeti — ale rie są to 
zgrabnintkie kóka, Jakie u ræs roz- 
Syfują, ale poprostu pomiete kulki 
parierowe. które rzucane z pięter 
tworzą w powietrzu ładną chinure 
królowa była tem zachwycona i 
przy wtórze orkłes:: jechała ubriana 
w jeder z% swoich «lśriewających 
piaszczy naryskich, rezdaąc w okół 
uśmiechy. 

Na cześć Królowej stworzono is- 
wy. taniec „Queen Marie Trodle" 
tańczony na balu w kt: telu Biltirwre. 
J:stto komtisacja weśca, twostespa 
i shimmy; ma on ezyskać papular- 
neść jaką w tym sezonie zdobył So- 


Ameryki. 


łup. Ówacjo dla królowej Mary. 
cześć. Modlitwa a interes, 


bie charleston i „lack kuttom', tas 
nise murzyński. 

Jedno z pism amerykańskich pos 
dato ciekawy komunikat, który wy- 
kazuje, Że modlitwę ` czytanie biblii 
można doskenale pełączyć z intere- 
sem. Paster Knowles w teatnze 
„Majestic bedzie pial kazanie w. 
niedziele o gda l^-tej raio, aby 
uczcić tzw, „tiedziœe Forda“, Wszy. 
scy właściciele 1 kardlarze automo- 
bili Forda, którzy się ziawią m tym 
kazaniu w na!starszymi wozie, otrzy 
mają nagrodę w f:'mie paki czekol2ą 
dy wartości 15 dv. zaś ci, którzy 
przewożą na'więce! geści dostaną 
tej czekoladę za 10 doi 


NADESŁANE. 


środek 


pierze sam — 
bieli sam — 
desynfekuje —- 


psd gwarancją nie niszczy hielizny, 


OKULISTA 
de. Leon &r uder, ordynuja 


przy ul. Romanowloza 7, 2384 
od godziuy 12-1.. 3—5. 
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Groźba strajku studentów 
wyższych uczelni w Warszawie. 


Warszawa. (Tel. wł) 
W wyniku a-cji młodziczy aka- 


dernickiej o zriesteniu opiat akace-| chód się 


mickich w Poitechnice warsz. od- 
było się zgromawzenie ogólnoakale- 
mickie. 

Po przeimówieniach powzieto re- 
zelucię: Miodzież akademicka uwa- 
wa, że dotyciczasowa akcja Rzą- 
du w sprawie u'£ w opłatach jest 
niewystarczająca : żąda cd Rządu 
całkowitego zniesienia oplat za nau- 
kę (czescego) ; taks egzaminacyje 
nych, W razie rieuzyskania ulg, mło 
dzież akademicka domaga się pro- 
wadzenia tej akcji zapomocą o- 
strych Środków, do strajku włącz 
nie, . 

Od Centrai Akademickiej nlo- 
dzież żąda w razie nieuzyskania pd= 
powicdzi od rządu do 13 b. m. ogto- 
szenia strajku ogóle - akademizkie- 
go t zwołania wiecu w driu ogio- 
szenia strajku. 

Po wiecu studerci w demomstra- 
cy:rym pochodze vdali się pod 
gmach M-stwa (św. P.  Niesiono 


a 


transparenty i wzicszeno okrzyki. 
Przed Mtzisterstwona: Oświaty po 
zatrzymal. a wyłoniona 
przez wite deiegawie udała się do 
kierownika Min, Oświaty, wicepre- 
miera Bartia, aby przedstawić mu 
sformułowane w uchu alorej rezolu: 
cji postuiaty u łoczteżv. 

P. Bartel oświadczv: delegacii, że 
postara się w eailiiższym czasie 
znieść taksy egzaniinacyine, nato- 
mas: Zniesienie czesnego uważa za 
niemożliwe z: wzgiędu 1a równo: 
wagę budżetu. 

Odpowiedź tę dclegaci zakomuni- 
kowali zebranym przed Minister- 
stwem studentom, Marifestanci glo 
énemi okrzykami dali wyraz swe:ru 
niezadowoleniu za stanowiska min. 
Bartla. 

Postanowione walczyć dalej C 
całkowite zniesienie opłat uniwer- 
syteckich i; domazać sig od Centrali 
Akadenickich _ Brairich Pomocy 
proklamowania straiko celern popar- 
cia postulatów, akademickich, 


Wielki tartak w Kalnicy — fabryką kalek. 
Apel do p. starosty w Lisku. 


(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego“). 


Lisko, 6 listopada. 

Firma „Dydyński i dr. Stemberg“ 
Ma jedna ze swoich przedsiębionstw 
drzewnych w Kalnicy ad Lisko, w 
którem zatrudnia około 200 osób. — 
Ze względu na zupełnie niedostańte- 
czne urziądzemia ochronne, przedsię- 
biorstwa to bywa częsta wtkłowinią 
nieszczęśliwych wypadków, których 
ofiarą padają robotnicy, bezbronni z 
powodu braku jakiejkolwiek opieki ze 
strony Inspektoratu pracy araz sta- 
nostwą w Liku, oddalonego znadz- 


nie od tartaku w Kalnicy. Nadmienić 
tależy, że obowiązujące przepisy u- 
stawowe o ochronie pracy wcale 
nie są mrzestrzegane, Co jest tem 
dziwniejsze, że firma „Dydyński i 
dr. Stemberg“ jest dokładnie ob- 
znajomioną z odnośnem usta wokław- 
stwem. 

Zwracamy się przelło da starosty 
liskiego p. R. Wehrsteina, by zarzą- 
dził gruntowną rewizię stosunków w 
tartaku kalmickim. 


Snu 
Kurjer literacki. 


Przemysław Dąbkowski: „Palestra 
f ksiągi sądowe ziemskie i grodzkie 
w dawns] Polsce“, Znany i wybitny 
profesor-uczony, w ramach reda- 
gowanego przez się „Pamiętnika 
historyczno-prawnego* wydruko- 
wał ostatnio książkę, o ustroju i 
życiu palestry i dziejach dawnych 
ksiąg sądowych. Skondensowana 
i syntetycznie ujęta treść stanowi 
materjał, z którym zapoznanie się 
jest nieodzownem dla każdego ba- 
dacza źródeł naukowych. Praca ta 
ma ważńe znaczenie nietylko dla 
sfery prawniczego zainteresowania; 
podaje ona nadzwyczaj cenny, a 
niewykorzystany dotychczas mate- 
rjal źródłowy dla historji, literatu- 
ry, sztuki a najbardziej dla historji 
kultury XVII i XVIII w. Autor, dla 
którego życie ówczesne, w najni- 
klejszych nawet przejawach, ża- 
dnych niema tajemnic lepi z pyłu 
archiwalnych zapisków i wspomnień 
plastyczny obraz życia ówcześnego; 
stare, wyschłe dokumenty nabiera- 
ja pod dotknięciem ręki mistrza 
życia. Wybitnym wyrazem wprost 
sztuki — „sui generis“ artyzmu na- 


ukowego jest także, jak pod mi-i 


kroskopem oglądane, przedstawie- 
nie małoznacznej napozór mozajki 
życia codziennego minionych sti- 
leci. Do pracy dołączono sześć 
instrukcyj kancelaryjnych sądowych 
(z tych dwie ogłoszone drukiem 
poraz pierwszy) i dwie ryciny, 
przedstawiające zewnętrzny wy- 


gląd i rozkład wewnętrzny dawnej| 


kancelarji sądowej. u. K. 


St. Rączka: Nauka śpiewa. Cz. II 
Książnica-Atlas. Lwów, Warszawa 
1926. Z nowych wydawnictw szkol- 
nych znanej księgarni „Książnicy- 
Atlasu“ zwraca uwagę podręcznik 
do nauki śpiewu w niższem gim- 
nazjum, p. t. „Nauka śpiewu“ Sta- 
nisława Rączki, której część II-ga 
wślad za pierwszą (wydaną w li- 
pcu b. r.) obecnie z druku się już 
ukazała. Podręcznik ten bezprze- 
cznie uznać należy za jeden z naj- 
lepszych wśród dotąd istniejących, 
tak ze względu na charakter teo- 
retyczno-praktyczny (teorja, solfeg- 
gio i pieśń) jak i na bogaty i sta- 
ranny układ solieggiów (osnutych 
nieraz i na motywach operowych). 


S. Kiebanowski. T. Sierzputowski, 
Rachunek z geometrją dla III. od- 
działu szkoły powszechnej. Książni- 
ca-Atles, Lwów, Warszawa 1926. 
Znana w zakresie wydawnictw 
podręcznikowych  „Książnica-A- 
tlas“. dobrze się przysłużyła po- 
trzebom szkoły powszechnej przez 
wydanie tej niewielkiej, lecz boga- 
tej w treści książeczki. 


Nadesłane. 
PIĘKNE | TRWAŁE OPRAWY KSIĄŻE” 


wykonuje: 


Introligatornia Krzywickiego 


LWÓW, PIEKARSKA 1 C. 
(Gmach Tow. pensyjnego). 


3186 


Emerytura dla wdów i sierót 


ofiar 


PWarszawa. (Tel. wł) 
Wydział orieki społecznej w ko- 
misarjacic rzadu wystąpił za pośre- 
dnictweir. mimiste:.stwa pracy do 
Prezydenta kzeczypcsnce'itej z moś- 


tą c przyznanie zaopatrzenia eme- | 
oI Dra" 


wypadków majowych. 


rytalnego wdewom j sierotom atjat 
wypadków majowych. : 

Wydatek państwa va wypłacenie 
tych zapomóg v yniesie nsiesięczme 
ckoło 3.008 złotych. 


Wyrodny syn, popełnia morderstwo 
rabunkowe na własnej matce. 


Paryż, w listopadzie 

W Paryżu wywołało niesłychane 
wzburzenie morderstwo rabunkowe 
popełnione przez pewnego Angli- 
ka ne swojej włesne] mates, w 
lasku Bulońskim, Gdy napadnię- 
ta starała się bronić, wyrodny syn 
popchnął matkę do stawu, skąd 


przechodnie wyratowali ją ! oć: 
wieźli do szpitala. W parę godziń 
udało się policji uląć mordere? 
który oświadczył, że listem zwó 
bił matkę do lasku, chcąc oa% 
brać torebkę z pieniądzmi, która 
ona stale przy sobie nosiłam 


Ostatnie chwile Balzacz. 


Lwów, 9 listopada. 

Arićne Houssay, najlepszy przy- 
jaciel Balzaca, tak opisuje w swo- 
ich pamiętnikach ostatnie chwile 
-vielkiego romansopisarza. i 

Balzao miał wadę serca i wie- 
dząc o tem, zapytał pewnego dnia 
swojego lekarza, żądając wyjaśnie- 
nia bezwzględnej prawdy jak dłu- 
go pożyje. Ponieważ lekarz mil- 
czał, Balzac zaczął nalegać, twier- 
dząc, że musi sporządzić testament. 
Ostatnie to słowo przekonało do- 
ktora więc zapytał pacjenta, ile 
czasu będzie potrzebował na ure- 
gulowanie swoich spraw. 

— Sześć mlesiący — 
odpowiedż, s 

— Sześć — odparł doktor i po- 
kiwał głową. 

— Ach — wykrzyknął Balzac — 
widzę, że to za dużo, zatem może 
sześć tygodni wystarczy. 


brzmiała 


| Na to lekarz też nie dał odpó* 
wiedzi. : 

— A więc, już umarłem! Dzięki 
Bogu czuję dość siły, aby chorobę 
zwalczyó. Ludzka moc stwarza cú- 
de: przez sześć dni popracuję ê 
siódmego dnie odpocznę — i sio 
wom tym towarzyszyło głębokić 
westchnienie, 

— Mój drogi — zaczął wtedy 
doktor — mówiłeś coś o testamen 
cie dla publiczności, a ja gwarañ 
tuję za jedną godzinę... 

A wiec? E 

— Testament musisz pisać w tei 
chwili. 

Balzac zrozpaczony zawołał: „A 
więc nie mam śni sześciu godzin! 
Ostatnie nieopatrzne słowa dakto- 
ra były dlań ciosem  Śmiertelnym 
i zaraz rozpoczęła się aganja wiel 
kiego pisarza. 


= zp" 
Ze świata. 


4: Zaciiwycający zawód: łapanie |speinionei kradzieży, najspokojśnieł 


Szczurów. Lwie pi'ode osóbki Nal i 
Kitty Jarvis są bardzo popularne w 
Londynie, bowiem są iedynemi kc- 
bietarni, które zaimułą się urzędo- 
wo -łapaniemr szczmiów. Pochodzą 
one z rodziny, w której rawód ten 
p:zechodzi z vica ma syna. Oicicc 
ich kył łowcą szczurów w rozmai- 
ych minister.ach londyńskich i ons 
od malego besty się temi zwis- 
rzątkami i struiąc je w czerw912 
kokardy chuduzi:y z niemi jak z lal- 
kami na spacer; nbecnie odwiedza- 
ją tiura, wieikie magazymy, hotełż 
itp. instytucie. Czarny ubiór, buciki 
fucowe oto ich srój łowieck: Go- 
dzinami caiuni czekają. a kiedy uw 
zbiera się pukaźna ilość zwierzątek, 
zarzucają sieci w które wpaść mu- 
Si każdy szczur. 3%U do 400 sztuk to 
tygodnicwy piów. Do  filan 
„Szczurołap z tia reln" dostarczyły 
360 szczurów żywych  Naitrudniej 
schwycić czarne szczury okrętowe, 
htóre przywędrowały z duków do 
domów towarowych gdyż te roz- 
!aża się po piętraci i bardzo szybko 
zmykają 

-i „Dama w czerm", Niemalo 
strachu arystokretem i bogacz?! 
angletski::  rapedziła  miezwykl: 
śmiała wła'wywa.zka grasuiąca od 
pewnego czasu w Londynie, znana 
w poiicii jako „dama w czerni”. Jej 
występy zlcdzlelskie dokcnywame 
są z brawurową “prost śmiałością 
i odwagą w ciągu piactu minut gido- 
taia ona u kapitana Fvausa wynieść 
sporą ilość srebzz vas u lorda Do- 
verdale biżuterję, ` wszedłszy pa 


frontowemi drzwiami 

OQnegdaj zsowu kanda włamywi” 
czy tych, którzy po gzymsach 5% 
wdrapują, silądrowała mieszkani? 
lorda Cavilla, zabierając między i“ 
nymi bezcenny medalion, który 119% 
sił słyszy aćsisał Neisen. W w” 
dalionie tym zuaidował się lok 7 
włesów prześiiczeei lady Hamilt)"" 

+ Rekord wyroków  rozwodo” 
wych osiągnął przed dwoma dniami 
sąd londyński, gdyż wydał w ty! 
dniu 115. Między rozwiedziony!” 
znajduje się sporo osók z arystoktć" 
aji angielskiej. 

- Ślub w Watykanie. Przed dw% 
mą dniami zasta? pobiogosławio!y 
przez papieża Plusa XI związ 
małżeński pomiędzy partią Ralf 
Sieystrzenica Ojca św. a markiz 
Persichetti-Ugoiini. Ceremonia ŚW 
bna cdbyła się nadzwyczaj skroń” 
nie. Panna młoda mieta białą sukni 
z crepe Pro:naine, ubrana grono: 
jami, inre panie miały czarne t0% 
lety. szyte naturalnie wedle mody” 
bewiązującej w pałacu papieski” 
Jako prezent Ślubny dostała pani” 
Ratti od swsiego wuja trzy pr 
dziwnej rokoty 1 wartości pierści% 
ki, onaz sznur wschodnich peret. 

-+ Rabindranath Tagore na VS 
grzech, Z Budapesztu dcnoszą, 27 
Rabindranath Tagore uda! Sè g? 
Baiztonfüreg celem odpoczynku , 
kuracji. Poeta ma zamiar praco Wā 
tam mad swą ncwą sztuką. w Kt? 
nej przedstawiłby przesiienie pow” 
iennej Eurepy. 


| EEEE 
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KURIER LWOWSKI" 


środa 10 listopada 1926. -> — 
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Z izby handlowej i 


Lwów, 9 listepada. 
Wtanraj odbyło się plenarne po- 
skdzeie lwowskiej Izby handlowej ' 
l przemysł. pod 


zdanie z czynności biura lzby za 
ubiegły miesiąc, przedłożone przez! 
dyr. Trawińskłego i dr. Munda. 

W sprawie manifestu  finaqysisl.órw 
całego ŝwiata uchwalono razołucię : 

Izba  handłowa i przemysłowa | 
wę Lwowie stwiendza, że politycz- 
ne tendencje manifestu są wysoce 
szkodltwe dla interesów pańsjiwo- 
wych Polski, oświadcza się pize- 
ow mpodporządkowywaniu spraw 
Zosypodarczycih polityce, nie może 
zgodzić się na takie zasady 


rozwojowi produkcji krajowej, 
raża pogląd, że dopóki trwa stan wy- 
bitnie jednostronnego i politycznie 
ząbarwicnego działania państw go- 
Spodarazo silnych w stosunku do 
narodów gospodarczo słabszych, nie 


przewodmnietwiem | 
Drez. Kofischera. Przyjęto sprawo-. 


fiberala. | 
zmu gospodarczego. kóre zagrażają | 
wy- 


i przemysłowej. 


wolno Polsce wejść na drogę wska- 
zaną  mamitesjjem finansistów, ubo- 
lewa, że w nramifeście znalaziy się 
też połskiie podpisy. 

Uchwałono wniosek nasty wicepr. 
FHoflimgera w sprawie nowego ogra- 
niczenia przyjmowania przesyłek 
kolejowych mimo interwencji ‘ineaz. 
dyr. kolei Prachiita - Morawiańskie- 
|go, oraz wnioski b. Gmrta w spra- 
wie nadania wyłższej szkołe handlu 
|zagramiczn. rawa publiczności i w 
sprawie bezpośredniego pałąwenia 
Lwowa przez Kraków . Poznań Z 
Gdańskiem. 

Postanowiono zwrócić się do Ba 
ku Pol, by możność lorubandowania 
listów zastawnych dolarowych i w 
złiełych w złocie rozszerzono mał wię 
ksze addziały B. P., oraz zwrócić się 
do P. K. O., by przeznaczona na 
lombard pożyczek państw. kwota 10 
milionów zł. rozdzielona była w fion 
(sposób, by z lombardu korzystać 
„mogli także interesenci malopolscy. 
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Oszustwo węglowe na dworcu głównym. 


OGszusta aresztowano. 


Lwów, 9 listopada. 

Komisariat VII. Pe P. na dworcu| 
glównym wpądi w swoim czasie na 
trop licznych oszustw węglowych 
pobełnianych przez urzędników wa- 
gonowych w porozumieniu z posz- 
czególnę:ni flrmami. 

W pierwszęj ohwili wytoczono do: 
chlodzenie kilku poważnym firmom, 
okazało się jednak, że nie zasądzają 
się one na realnych podstawach. Do- 
Chodzenia udały się jedynie w sto- 
sunku do firmy Kam i Frankel, 
która korzysiłaiąc z oszustw wago- 


nowych Plozwalała sobie na konku- 
reqcyjną walkę, nie ponosząc przy- 
tom żadnych strat, Stwierdzono, że 
funkcjonarjusz przy wadze firmy 
„Państwo Skole“ Zygmun: Kadz wy- 
dawał rewersy wagowe nied 
powjadafące właściwej wadze. w | 
jednym wypadku w wydanych | 
| potwierdzonych 2 tonaach brakowa- 
to 290 kę. 

Katza, który oszukiwał w porozu- 
mieniu ze wspomnianą firmą Karp i 
Fränkel aresztowano, 


Dwa niezwykle śmiałe napady rabunkowe. 


Lwów, 9 listopada. 

W dniu wazorajszym w godzinach 
bopoludniowych rozeszła się po 
Lwowie pogłoska, że w okolicach 
Sambora jakaś sima wataha bandy- 
tów napadła na ambulans Pocztowy. 
Według pogłoski tej jak się okazało, 
przęsadzonej, bandyci mieli wymor- 
dować eskortujących ambulans po- 
cztowców oran Pposterunkowego, 
przyczem łupem ści padło kikadzie- 
slat tysięcy aL 

Natychmiasi połądzyfiśmy stę te- 
lefoniozmie z %oficją w Samborze 1 
otrzymaliśmy  następujaca wiłaldo- 
Imość. 

Wczoraj okolo g. 4.15 rano dwaj 
zamaskowani bandyci dokonali za 
machu na urząd pocztowy w Sambo- 
rzę. Bandyci, po obezwładnieniu it 
Skrępowaniu urzędnika i  urzędni- 
czki, zralbowali 41 listów pienigź. 
nych, przedstawiających wartość | 
12.060 zł. i zbiegł w niewładomym | 
kiermnku. Zachodzi podeśrzenie, że 
W naradzie brała też udział przebra- 
ha kobieta, 

Wdrożono energiczne dochodze- 
nia przyczemm rozesłano telefono- 
gramy do wszystkich urzędów śled- 
czych w Polsce. 
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| Drugi rabunek zdarzył się na: diro- 
dee Wułka Rozdowska około g. 18. 
Czterej bandyci uzbrojeni w rewol- 
Re napadli na kilku kupców jadą- 
cych z Krakowca do Lwowa i zra- 
bowali 3.060 zł, W czasie mapadu wy 
wiązała silẹ strzelanina przyczem 
raniony został kupiec Kliner. f 

Za bandytami wdrożono pościg. 
Klinera w groźnym stanie odwiezio- 
no da szpitala. 


WŁAMANIE DO KASY „PIASTA“. 


Kraków, S. 11. FAT.) W redak- 
cii „Prasta* dokcnaso Włamania do 
kasy, gdzie skradziono Znaczną i- 
lość dolarów, kika tysięcy złotych, 
pewną ilość kosztownoścł i t. d. — 
Sprawców dctąd sis wykryto. 

—0— 


|ZAMACH SAMOBÓJCZY ZNAKO- 
MITEGO ARTYSTY. 


| Warszawa, 8 listopada. Z Paryżu 
donoszą, że arliysta dramatyczny 
Teatru Narodowego P. Stefan ja- 
racz popełni! zamach  samobójczy 
przecinając nożykiem do gołenia ar- 
terię oraz wypiiając dwie flaszeczki 
jodyny. Saan zdrowia Jaracza pie 
ie” obaw, 


dnia Akademika. = 


Na podbój morza. 
(Telefonem od na szego korespondenta). 


Warszawa. 8 fistowa'da. Mimister- 
stwo Przemysłu i Handłu projektuje 
stworzenie samodzielnego przedsię: 
biomstwa pod nazwą „Żegluga Mor- 
ska“ zarejestrowanego w Wiejheroś 
wie, z siedzibą w Gayni. Na czele 
towarzystwa słać ma rada nadzor- 
cza składająca się z í osób, miąro* 
wanych przez Min, Przem. i Handlu 
orez dyrektora osoib*Ście odpowie- 


dzialnego. Jako kandydatów da 
rady madzorczej wyniieniają gen. 
Zaruskiego, b. mm.  nataiskiego, 
Ciszewskiego, Chrzanowskiego, J. 
Rumla, komandora Pistla i red. Gey- 
sztora. Jako kandydat na stanowi- 
sko dyrekiłora „Żeglugi Morskiej“ 
wchodzi w rachubę komandor Wit 
kowskii . 


| 
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Wielkie zwycięstwa komunistów przy wyborach 
do Kasy chorych w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 listopada. 

Wczorajsze wybory de Kasy 
Chorvch przyniosły diży sukces ko- 
munistom, którzy uzyskali najwię- 
kszą ilość głosów. co Stanowi w ze- 
stawieniu z ostatnimi wyborami do 
Kasy Chorych ki'kakrotne powięk- 
szenie się wpływów, 

Cyfrowo vrzedsiawia się ło w 
ten sposób że komuniści uzyskali 
12% tys głosów. co stanowi 20 
mandatów, PPS,  którri wpływy 
cofneły słę nieco 10 ttys. tj. 16 man- 
datów, Chrześ.i. Komitet Naprawy 
Kas Chorych (7:.N ` CHD) 6.260, ti 
1! mandatów, kezpartyjni pracow 
nicy umysłuw: 2.40) głosów, ti. 5 
mandatów, żydowski „Pund“ 2.450 


głosów, tj. 5 monćaiów, Poziej.Sin= 
miści 1.2540 głos. —-- 2 mandaty, NPR. 
1.160 głos, — I mandat, 


RURZLIWY PRZEBIEG WYRO. 
RÓW, 

Szczególnie SA: 4 agitację rozwi. 
nęly PPS. , Bund. stvbory te zapi- 
saty się kiku eżywicnem; starcia= 
mi: jedne zdarrysu się przed biutert 
K. Chorych ! zakończpic się strze- 
laniną. Incydent wynikł «ukutkizm 
zrywania przez nieiakiego Witkow- 
skiego piakatów Chrz Kcmit, Na: 
prawy K. Ch, dv którego niejak? 
Wichrowski strzeli 3 razy rana: 
Witkowskiego, MWichrowskiego nre- 
sztówano, 


Wywiad z Olszańskim. 


Warszawa. (Tel. wł). 
Jednocześnie w dwóch dzienni- 
kach tut. a mianowicie w „Kuri. 
warszawskim i „ABC“, ukazały 


się wywiady z T. Olszańskim, który, | 


jak wiadomo, w czasie rocesu Stei- 
gera złożył wobec władz niemiec- 
kich oświadczenie, że to on w dniu 
5 września 1924 r. wykonał zamach ` 
na b. Prezydenta Rzplitej St. Whi- 
ciechowskiego. Olszański przebywa 
obecnie w Havannie i tam spotkał 
się z nim korespondent wymienio- 
nych pism. Olszański potwierdził 
wobec niego swoje oświadczenie i 
opowiedział w jakich okoliczno | 
ściach dokonał zamachu. 

E E CA COOEEK 


SPISEK OPOZYCY NÝ W ROSJI 
Ryga. (Tel. wł.) 
G. P. U. cHarnowskie wykryła w 


' Biełgorodzie spisek «pozycyiny. Na 


czele spiskowców stat były sekre- 
tarz bisigorzdźkicgo komitetu akre- 
goweguo, Nieczalew,, który zbiegł. 

W mieszkania Nieczajewa znale. 
zięno przygotowana do druku ods- 
zwy upozycyjre ejaz skład broni 
Aresztowano i$ Kemuristów, czion- 
ków opozycii. Spszewcy dążyli rze 
komo do obalenia władzy większo. 
ści parti w Cha:kowie, mastępnie 
zaś dy zawiadnięcia wiadzy w calej 
Rosji. 

Eiga 
OGRANICZENIE TARGÓW I WY. 
STAW W POLSCE. 

Warszawa. (Tei, wł) 
Prolekt rozporządzenia. regulują- 
cego sprawy orgarigowa! ia targów 
i wystaw został :oztsłany do opimji 
sfer gospodarczych Które mają dh 
dnia 20 b. m. zgiesić swe uwagi i 
poprawki, Ustawa ta powinna wejść 


Z wynurzeń Olszańskiego wynikk, 
Że już przedtem uprawiał om działłal- 
ność ternorystyczną w Samborskiem 

| przyczem zabił dwóch policjantów i 
z własną orzgamzacią bońiawą napadł 
w 1923 r. na pułk piechoty, który, 
i przebywał na manewrach pod Tur- 
/ka. Zabił wtedy — jak mowiada 
,wartownika oraz zabrał dwa karabi- 
ny maszynowe i 15 zwyczajnych. 
Po wstąpieniu do „Ukraińskiej Bo- 
„jowaj Organizacji" zgłosił gotowość 
„wykoniania zamachu, gdy "wyłoniła 
„się sprawa Bessarabowej. Sposob- 
„mości dostarczył przyjazd Pirezyden* 
|* Rzeczypospolitej dy Lwowa, 


—o 


niczyć wreszcie samowolę, jaka pa» 
nuje w dziale pret:agaudy wystąwo- 
wej naszego przem; Słu, 

z 0 


Różne. 


"+ Zamordowawie francuskiego kom 

sula w Chinach. Prancuski konsul 
Rcbert w Luntschar został podczas 
wycieczki altavun zamordowany 
Trzez rieznauwch kandytów. Towa- 
rzysz konsuła i szofer wyszli bez 
szwazku Wojsko chińskie wysłano 
natychmiast w pościgu za morde 
caii. 

-E Wyprawa do bieguna połudno* 
wego. W Buenos «lires czymią osta* 
trie ‘uż przygotowaria do wyprawy 
antarkjycznej, którą zorganizował 
irstytut geograficzny a finansował 
rząd. Przewodnikiem tej wyprawy 
iest znany uczony prof. Pauly. który 
spodziewa się, że bydropianami zdo- 
ła ją pedróżnicy zwiedzić dalekią 
Pola lodowe. 

p 


jeszcze w r. b, w życie, aby ogrą.l 
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LISTOPAD Dziś: rzym.-kat. 
Teodora m. gr- 
kat. Nestora. 

WTOREK Andrzeja z Aw. gr.- 

BEEREK TT E kat. Terentyja 


REPERTUAR TEATRÓW. 
MIEJSKICH. . 


TEATR WIELKI. 


Wtorek 9 bm. „Cyrano'de Bergerac“. 

Sroda 10 bm. „Wniebowzięcie Hanusi“ 
po raz ostatni. 

Czwartek 11 bm. „Wieczór taneczny“ 


TEATR NOWOŚCI 
Wtorek 9 bm. „Życie paryskie". 
Sroda 10 bm. „Nitouche“. 
Czwartek 1! bm. „Zycie paryskie“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Wtorek o 7.30 „Porwanie Sabinek“. 
Środa o 7.30 „Porwanie Sabinek“. 
Czwartek o 7:30 „Porwanie Sabinek“ 

Część dochodu przeznaczona na Tydzień 

akademika. 

Piątek „Porwanie Sabinek“. 
Sabota o 7730 „Porwanie Sabinek“. 


CO GRAJA DZISIAJ W KINIE; 
Apollo. „Nędznicy*. 
Chimera: „Zabawka paryska" 
Palace: „Faust“. 
Kopernik: „Pożar serc". 
Marysianka: „Pożar serc", 
Law: „Kwiat nocy“. 
Uciecha: „Szturmem zdobyta“; 
—— (== 
Biuro Koncertowe M. Tuerka. 


Wtorek 9 listopada: UMBERTO 
URBANO I. Baryton opery „La 
Seala“ w Medjolanie, Wieczór Arji 


operowych i pieśni. 3159 
a | zaa) 
Czwartek 11 listopada: Wieczór 


Poematów tanecznych GRETY WIE- 
SENTHAL i jej uczenie. (Sala -'Fe- 
atru Wielkiego). Poniedziałek 15 li- 
stopada: Tryjesteński Kwartet Smy- 
'ezkowy. hre BND 


——00—— 

Teatr Wielki powtarza dziś głośne arcy- 
dzieło Edmunda Rostanda: wspaniałą ko- 
medję bohaterską „Cyrano da Bergerac“. 

Jutro, w środę 10 bm. wieczorem po 
raz ostatni przepiękny dramat fantastyczny 
znakomitego poety niemieckiego, G. Haupt- 
manna: ‚Wniebowzięcie Hanusi’. W czaru- 
jącem tem widowisku uczestniczą pierwszo- 
rzędne siły naszego dramatu — z p. Grzęb- 
ską w roli tytułowej. 

— „Cały dzień bez kłamstwa”, kapitalna 
pełna niezrównanego humoru i przeorygi- 
nalnych sytuacyj, komedja amerykańska, 
pióra G. Montgonnery'ego — będzie naj- 
bliższą nowością dramatyczną miejskich tea- 
trów i ukaże się niebawem na scenie Teatru 
Wielkiego, w doborowej reprezentacji artys- 
tycznej — pod reżyserją p. Okornickiego, 

— Teatr Nowości powtarza dziś arcywe= 
sołą, cudnie melodyjną operę komiczną J. 
Oftenbacha: “Życie paryskie“, która dzięki 
wybornej, pełnej humoru grze artystów, 
ściąga stale do Teatru Nowości cate rzesze 
pióalłcżności, żądnej śmiechu i beztroskiej 
rozrywki. 

Jutro, w środę 10 bm., niestarzejąca się 
higdy, melodyjna i tryskająca bajecznym 
humorem operetka Herwe'go „Nitouscha*, 
w płerwszorzędnej reprezentacji artystycz- 
nej. 

-— Z Teatru Małego. Od czasu wysta- 
wienia „Róztworu prof. Pytla*, który przez 
dwa miesiące nie schodził z afisza Teatru 
Małego a potem jeszcze kilkanaście razy 
był grany, Żadna Sztuka nie zdobyła so- 
bie takiego olbrzymiego sukcesu, Jakim 
cieszy się obecnie farsa „Porwanie sabinek*. 
Na sobotniem i na niedzielnem, przedsta- 
wienłu musiano dostawiać krzesła a jesz- 
cze mnóstwo osób odeszło od kasy, gdyż 
niepodobna było ich pomieścić, Wobec 
niebywałego powodzenia dyrekcja Teatru 
Małego zmuszona jest grać tę sztukę je- 
szcze szereg razy, tak że premjery należy 
się spodziewać z końcem bieżącego tygo- 
dnia lub też z początkiem przyszłego, W 
czwartek dyrekcja częsć dochodu z przed- 
stawienia „Porwania sabinek* przeznaczyła 
na „Tydzień Akademika“. 

— Program Kasyna i Koła Literacko-Ar- 
tystycznoge na bleżący tydzień: W czwar- 
tek 11 bm. i w piątek 12 bm. — początek 
o gudz. 20-ej — dwa wykiady prof. dr. J. 
S. Zubrzyckiego p.t. „Zamek na Wawelu 
w świetle najuowszych odkryć, ilu:trowa* 
ny 150 przeźroczami. 

— Tryjestański Kwartet Smyczkowy grać 
będzie w poniedziałek 15 m. W programie 
Kwartety Beethovena, Malipiera i Borodina. 


„KURJER LWOWSKI, Środa !0 listopada 1926. sa am rue a 


r KRONIKA. 


OD ADMINISTRACJI. 
Wszeilie kwoty pod adresem 


Jutro: rzym.-'kat Administracji „Kurjera Lwowskłe- 


go“ Przesyłać należy przekazami 
pocztowemi lub na numer P. K, O. 


153.215. 
nn EJ M0 
Mówią, że... 


pomimo zebrań i pet- 
cyi Ochrony lokatorów, pomimo specjal- 
nych zarządzeń urzędowych, kwitnie dalej 
i rozwija się pasek mieszkaniowy. 
dóść posłuchać rozpraw Sądowych, na 
których w trakcie rozmaitych rumacji i 
awizacji wychodzą na jaw karygodne 
praktyki właścicieli domów i większych 
mieszkań. Zresztą przecież czyta się na- 
wet jawne ogłaszenia, które „między wier- 
szami* mówią o odstępnem pad rozmai- 
temi przemyślnemi pożorami, Może ni- 
gdzie nędza mieszkaniawa nie jest tak 
tragiczna jak właśnie we Lwowie, gdzie 
mamy ustawiczny napływ ludności że 
wschodu i nawet nigdzie tak nic się w tej 
sprawie nie robi, jak w naszim mieście, 
Warszawa, Poznań i Kraków budują 
dość pospiesznie domy urzędnicze, uzys- 
kują kredyty, tworzą kooperatywy — a w2 
Lwowie tylka się narzeka i czeka zmiło- 
wania Boskiego. Jeśli tak dalej pójdzie 
możemy być naprawdę świadkami życia 
koczowniczego iub czegoś jeszcze gorsze- 
go! Ktoś, który tę sprawę pchnął na 
szersze tory zastużytby się Lwowu — a tym 
kimś w pierwszym rzędzie winien być 
Magistrat, frr. 


— o - 

— Wieczór poomatów tanecznych słynnej 
artystki wiedeńskiej Qrety Wiesanthał od” 
będzie się we czwartek w sali Teatru Wiel- 
kiego. Znakomita tancerka wykona z udzia- 
łem swoich uczenic bardzo interesujący 
program obejmujący tańce klasyczne i cha- 
rakterystyczne, Bilety do nabycia w maga- 
zynie nut Seyfarta, 

-- A Travers la récente littćratura fran- 
gaise. Wywiady o bieżącej literaturze fran- 
cuskiej, ilustrowane lekiurą i urozmaicone 
dyskusją, wygłaszać będzie p. Singevin, 
lektor Uniwersytetu J. K. staraniem Kur- 
sów Francuskich Tow. Przyjaciół Francji, 
od 12/XI, we wtorki i piątki o godz. 7—8 
wieczór w Gimnazjum Ii, wshód od ul. 
Kubali 1. 4. na lewo, | piętro, sala l. Bi- 
lety w serjach i pojedyncze w Sekretarjacie 
Kursów francuskich, tamże codzień od 6-8. 

— Tow. Opieki nad Żołnierzem Polskim, 
chcąc dać sposobność godziwej a taniej 
rozrywki wojskowym, ich rodzinom i oso- 
bom, nie szczędzącym pracy i groszą dla 
dobra żołnierza Pojskiego, a równocześnie 
powiększyć fundusz budowy Domu Zołnie- 
rza we Lwowie, urządzać będzie szereg 
seansów kinematograficznych w gainizo- 
nowym teatrze świetinym przy ul. Kurko- 
wej 12. 

Na pierwszy seaas w poniedziałek o 
godzinie 19:ej dana będzie dzięki uprzej- 
mości Gladjator-Filmu: „Ciotka Karola" 
arcy wesoła komedja w 10-aktach, 

—0— 


— Pieszo naokoło Poiski, W re- 
dakcjii naszei zjawia się podchorąży 
rez. Leopei! Ruliniec — Iwowilazin, 
który l2-go lipca wyruszył w pis- 
szą wycieczke dookoła Felski, prze- 
bywaiąc do tej pory ogółem 2560 
kilornetrów. Droga śmiałego piechu- 
ra prowadziła ze Lwowa przez Kra- 
ków — Katowice dv Piotrkowa skąd 
uczestniczy: w marszu szlakiem Ka- 
drówki, przybywając Jakc drugi do 
mety. za co ctrzy:mał z rąk Marszał- 
ka Piłsudskicgo odznaczenie. tu- 
dzież dubeltówkę. Dalsza podróż 
prowadziia przez Warszawę — Lu- 
blin z powrotem da Lwcwa. poczen 
przez Brody. Radziwiłłów, Dubro, 
Sarny, Pińsk, Białystok. Grodna, 
Mołodeczne,Wilna t Turinonty. Za 
Wilnem zosta: p. Kulimiec zapadnie- 
ty przez stado wilków, w następ- 
stwie czego wrócić musiał do Wil- 
na, skąd odbył droge rowrotną do 
Lwdwa. Obecnie udaje sie do Kato- 
wic, gdzie koficzy swą podróż za co 
otrzyma nagrodę wyznaczoną przez 
Skarboferm. 


Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


— V. Walny Zjazd _ Iuspektorów 
Szkolnych. Zarzad Glówny Związku 
[nspektorów Szkolnych w Rzeczy- 
prspolitej Polskiej, zwełwe V. Wal- 
ny Ziazd Związku  Inspektorów 
Szko!nych, który sie odtędzie we 
Lwowie, w dniach 6 i 7 grudnia r. b. 
z następuacyłu porządkiem diziam. 
pym: |. Zagajenie. 2. Przemówiżnia 
powitalne. 3 Referat p. t.: „Ustrój 
szkołujctwa i wiadz szkolnych”, 4. 
Refaat p. t: „Stanowisko służbowe 
+ obecne warunki pracy imspektoną 
szkcinegn”. 5. Sprawozdarie Zarzą- 
du Ułówtegc i Komisii Rewizyjnej. 
6 Wybory Zarządu Główrego, Ko- 
misji Rewizymej i Sądu Honorowe- 
go. 7. Wnioski rejonów i azłonkiów. 
8. Zwiedzanie Lwowa. 

Uczestnicy Ziazdu, pragnący ko- 
rzysziać z kwater, winni zgłosić się 
do Zarządu reronu lwowskiego Z. I. 
S. (Rada Szkola powiatu Iwow- 
skiezo, inspektor S. Jankowski) — 
Ministerstwo W. R. 1 ©. P. zgodzi- 
to się na udzielenie uczestnikom Zja- 
zdu wlopów. 

— Pocztowe Koło muzyczne, u 
rządzito w ostatnich dniach „Wie- 
czór humoru“. Przez godzm parę 
śmial: się ci, którym raprawidę nie 
do śniiechin. Wszak ręcza unzydni- 
czej deM względnie niedoli, giana 
dziś każdemu. Na treść wieczoru 
złożyły się dwie iednoaktówki. w 
kióryca zagrali amatorzy pocztow= 
cy pr: Sochacki,  Szymonowicz, 
Krupkówna, Burkówna i Machnicka. 
Z własnym zaś wesoiym repertua - 
rom wystapiji pp. art. tcatrm R. Bo- 
janowski, oraz A. Chwałecki i M. 
Nensser. Dochód na podarki dla bic- 
dnej dziatwy w dziu św , Mikołaja. 
Pocztoawemu Kołu 'nuzycznemu ra- 
dzimy też powyśleś trochę i o sobie. 
Mianowicie należałoby urządziać czę 
sto i wybitnie artysiyczne wieczory 
na dochóć budowy własnej sali. — 
Wprawdzie wiele to pracy pocnła: 
nie i wiele czasu, ale myśl i madziefa 
dojścia z czasem do celu, doda siły 
i podriety do czynu A więc... 

— Polsk'e Towarzystwo Polite- 
chniczne zawiadaiuia swcich ozt m- 
ków, że we średe dria Il-go Histo- 
rada b r. wygłosi odczyt P. prefe- 
sor Edwin Hauswald p. te „Nauka: 
wa organizacja produkcii w Polsce“. 
Po dyskusił | zebranie Koła Nauko: 
wej Organizacji, 

Goście mile widziani. Początek 
punktualnie o godzinie 15-ie4, 

— Usiłowanę samobójstwo. Ana- 

stazja Konowalłska w celu samobój- 
czym napita się jodyny. Pogotowie 
odwiozło ją do szpilala. 
— Impresario Uferiniego. Aleksan- 
der Kobryń ma dachodzenia karne 
o oszustwo. W swoim czasie miesz- 
kał on w hotelu Bristol we Lwowie i 
odjechał nie zapłaciwszy rachunku w 
kwocie 190 zł. Kobryń jest obecnie 
zajęty w Sosnowcu tako „artysta“. 

— Tajemniczy goście.  Navzelnik 
gminy Sokolniki, Jam Slit, doniósł 
policji, że onegdaj zgłosili się u nic- 
go dwaj  eleganccy  mężczyźmi, z 
których jeden przedstaw się jako 
zastępca notariusza we ILiwawie 1 
rzedłożyli mu weksel ma 120 zt. 
(zaprotestowamy) podpisany: W r. 
1923 przez zarząd Kółka rolniczego 
w Sokolnikach. Styś sądzi, że byli 
tb oszuści, gdyż Kółko rolniczo nie 
istnileje w Sokolnikach od r. 1912. 
Mężczyźni cl po smisaniu iróżmys 
adresów odiechal: autem do Lwowa. 
Dochodzenia w toku. 


Dary złożone w naszel Administra- 
cji dla staruszka 80-cio letniego: 
Anna Bittner, Glinna Nawarja zł, 2*— 
dla 80-cio letniej staruszki Anna Bi. 
ttner, Glinna Nawarja zł. 2. 


Odczyt generała Norwida 
Neugebauera. 
Lwów, 9 listopada. 

Drugim odczytem w serji „Nowo“ 
czesna Armia Narodowa“ urządzo” 
nej przez Uniwersytet Powszechny” 
w związku z w'oczysteściami Ksi07 
padcwzni wskrzeszeria  Państwt 
Folsktego jest odczy: Inspektora Afr- 
mi generala dywizji Nerwida Ner- 
gebauera p. tyt: „Samowystarezal 
ność gospodarcza Polski w czasie 
wojny”. i 

Pam generai, leden z rajwybitniel- 
szych organizatorów tecliniki two” 
rnzącej się w ogniu walk armii pol: 
skiej, a obecnie plastuiacy najwyż” 
sze stanowisks weiskowe we Luo 
wie, przedstawi szerokiemu ogół07 
wi jedno z uajważniejszych zaga 
dnień naszego życia państwowego: 
samaowystarczalność Polski na wy- 
padek wojny. Pan gencrai który miè 
tylko w dowodzeniu ra połu waiki 
ale także w pracy kardze trudnci, A 
w wojnie nowoczesnej dk cydujące! 
crganizaci życia gospodarczeg) 
przyczynił się w wysokim  stopnit! 
dc zwycięstw wojennych, w iodczy* 
cie swym da zarys tych problemów. 
które stoą przed armią i państwem 
z zakresu organizacji życia gospo“ 
darczego. 

Wykłać odbędzie się w środę 0 f 
listopada © godzinie 7-mej w sal 
Korernika, Gmach Uniwersytetu, ul. 
Marszałkowska 1. 

y m —418— 
i O CENĘ CUKRU. 
"Lwów, 9 listopada. 

Komisja wybiera przez 5 minie 
sterstw dla zbadania kosztów wy” 
twarzania cukru, ukończyła ¿uż swe 
prace, 

Właściciste cukrowni. domagali 
się wyznaczenia ceny 120 zł. za 100 
kijogranów. Komisia rie podzieli 
motywów przemysiowców i nie d0- 
puści do tci podwyżki. Cena cukru 
przypuszczalnie a ahać się będzia*W 
granicach $5 do 57 zł. za 100 kilo. 

— o — 

— Właściciet hotelu „Angielskio 
go“ (ul. Kamińskiego) prosi o zazna- 
czenie, że Adam Grega, morderca 
śp. Stafikowej, nie mieszkał w jego 
hotelu, jak to niektóre pisma podały, 
lecz w obok położonym hotelu „Na 
rodowym“, 

, 


„Kurjer Radjowy 


Program radjokoncertów na dziś: 


Warszawa (400.) Godz. 17.00. Od- 
czyt p. t. „Rezwój terytorialny Pań 
stwa Poiskiego“ wygłosi prof. H 
Mościcki. — Qodz. 26.30. Koncert 
wieczorny. 

Wiedeń (*SS.2.) Godz. 20.05. Mu 
zyka kamerama na dęte irstrium. 

Monachium (535.7. Godz. 21 00. 
Odważny Kassian, — l-aktówika 
Schuitzlera. 

Budapeszt (535.2) Godz. 19.0% 
Transmisja z opery wecierskiej, 

Berlin (482. Godz, 20.20. 200-leci? 
muzyk! syn:fonicznej, 

Hamburg (428.6) Godz. 23.30. 
Wieczór walców Straussa, Milläke: 
ra, Zeliera, Volkn:arna.  Sohiitta 
Brahmsa i Wilhelma Wagrera. 

Frankfurt 1394.7) _ Godz. 
Kwartet Amara. 

Oslo (570.4.) Godz. 21.30. Koncert 
islandskiego Śpiewaka E. Markana 

Wraciaw (357.1.) Godz 18.00. Pie- 
śni chóraine mistrzów XVI. i XVII 
wieku. 

Lipsk (522.6,) Godz. 20 30. Kon“ 
cett, lipskiej orkiestry symfoniczne! 

-r 


20.13. 


„Lwowiaków, 


NEN KURIER LWOWSKI, 


Kurjer ekonomiczny. 


* Moratorjum z r 1914 ustaje 3" 
tudnia b. r. Boryczzło ono płatno- 
fci dlugów. przeuwo:eLnych, 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Tydzień bieżący rozpoczął się zni- 
żką papierów dywidendowych. O- 
broty nadal ożywione, Dotkliwie u- 
tierpiały akcie Choderoewa, które 
cddawano po 116 (ostatni kurs 118), 
Drzy zmikomem zapotrzebowaniu. 
Na dotychczasa wyni poziomki: u- 
trzymal się jedynie kurs _ Tespów, 
które kupowano chetnie! jak imne pa 
Merv, Popyt za Lokotnotywami. — 
Wdziale papierów procentowych 
notowano & procentowe  dolarowe 
listy zastawne T. Kred. Ziem. w sto- 
Sunku 80 i £3 procent. 

Tendencia zniżkowa. Usposobie- 
nie ożywione. Kursa kcil miekoto- 
wanych kształtowały się również 
zniżkowa. r 

Kotowane: BK Hipoteczny 0.64. 
0.45; Bk Przemysłowy 0.17, 9.18; 
Chedorów  112,— — Mi=., TER 
Chybie 4.55; Ćmielów 0.24, 0.25; Ga- 
fota 6.11, 0.12; — Niemojowski 0.48, 
0.55: Oikcs 33.—. 34.—; 'Tesp 17.90. 
17.95; Ziewniewski 13.—; 8 procent. 
drar. listy zast. Lipot. 83 procent; 
8 procent. listy zast. Tow. Kredyt. 
Ziom. 80 proc, 53 proc. 


OBROTY PRYWATNE. 
Wczoraj tendencja chwielna lekko 
zwyżkowa. Obrót ożywiony. 
„ Delar ameryk. 9.01—9.01 î pół; 
dolar kanad. 8.95 i pół — 6.96 i pół: 
kor. czes. 0.26 — 0.26 i pół; leje 0.04, 
0.64 i jedna trzecia: fr. franc. 0 27 — 
Ì jedna czwarta — 0.24 i trzy czwar- 
te; fr. szwajc. 1.72 — 1:75; funty 
szterl. 43.20 — 43.50. 
20 


Zicto: 20 kor. 36.00 — 26.30; 


frk. 33.50 — 33.80; 20 mrk. 42.2) — 
42.50; 1C rubli 46.00 — 46.50. 

Srebro: kor. austr. 0.60 — 063: 
5 kor, austr. 3.30 — 5.50, flor. anstr. 
IU — 175; ruble 2.61 — 2.70; kop. 
ruble 1.30 — 1.35. 


TYGODNIOWE SPRAWOZDANIE 
GIEŁDY AKCYJNEJ WE LWOWIE 

Na targu akcyjnym na ogół bəz 
większych zmian. W ciągu tygodnia 
średnie iłości obrotów, przy kur- 
sach przeważnie utrzymanych. 
Przedmiotem większego zapotnzebo- 
wania były akcje Qikos i Tespy, któ 
re przy dużej chęci kupra uzyskały 
lekką zwyżkę kursu. Akciami <ho9- 
dorowa nie Interesowano się w tym 
stosunku co w poprzedrich okresach 
sprawozdawczych, wskutek czego 
utrzyssały się one ua poziomi? 119 
zt, W zaoliarowaniu pozostawały 
akcie Gafoty, Rakszawy I Pezetu. 
W akciach tarkowych obroty jak 
zwykle Bankiem Hipotecznym į Ban 
kiem Przeniysłowym. nadto spora- 
dyczne transakcie w akcjach Banku 
Powszechnego Kredytowego 1 Ban- 
ku Ziemskiego Kredytowego, W 
dziale listów zastawnych "wprowa" 
dzonc na tutejszej giełdzie 8 prooem- 
towe dolarowe listv zastawne Akc. 
Barku Hipotecznege. za które pla- 
cono $3 procent. Poza giełdą ruch 
normainy, hardicwaro Gazami, Ja- 
worznem, Azotem, Polskim Przem. 
Naftowym i Bankiem Pelskim. Z ți- 
stów zastawnych, piacono za Tow. 
Kred, Ziemskie 1.56 —. 2.66 dol, za 
1200 kor. rpminalnej wartości, Na 
rynku walutowym  .terndencia spo- 
kojna. kurs dolara na poziomie 398 
złotych. ., 


nam 


KURJER SPORTOWY. 


PILKA NOŻNA. 

Poznań. Pogoń (\. wów) — Warta 
(1 (2:1). Ponieważ ras na tym me- 
czu nic byio, wobec tego podajemy 
mecenzję powyższych zawodów za 
konmespondentem pozrańskim „Tuz. 

urjera Codziennego" panem Td, 

„Niedzielne zawody o mistrzo- 
stwo Poński zakończyły się wbrew 
wszeikim oczekiwaniom, olbrzymią 
porażką tak poważtego kandydata 
dc tytułu mistrza Polski, jakim była 
Warta. Wynik 7:1 tie jest jedaak 
istotnym wykłada:kiem si! obu tych 
drużyn, Warta bswiem nie jest tak 
Siabą drużyną, aby mogła w tak 
wysokim stosunku przegrać zawody 

z najlepsza drużyną w Polsce. 

Widocznie wpłynęło coś ujeninie 
na stan psychiczny Poznańczyków, 
a zdaje się. Że tem złem bvł samo- 
bóxzy goal strzelony przez Olszew- 
Skiege przy stanie 151. Z tym mo- 
mentem zaczeła się wszystko rwać, 
zaczynając na branikarzu, a kończąc 
ma ataku, a ambitnie i twardo wal- 
Gząca drużyna lwuwska mogła dzię- 
ki temu uzyskać dość latwo tak 
wielkie zwycięstwo. 

W ebecności 6.000 widzów przed 
sędzią p. Rutkowskim z Krakowa 
Starały obie drużyny w pełnyci 
składach. 

Urę rozpoczęła Warta, któna po 
chwilowem odebraniu jej piłki przez 
przypuściia atak na 
bramkę Pogoni. w rezultacie tegoż 
już w 1 min, za rękę Hankego sę- 
dzia dyktuje rzut karuy przeciw Po- 
20ni, który Kosicki zamienia w 
pierwszą bramkę dla Warty. Naste- 
Pwa daiszg ataki Warty, które do- 


prowadzaja do uzyskaria aż 3 rzu- 
tów różnych, bitych icdnak bez re- 
zultątu W 10 mis zawiił „hands“ 
Kosieki, sędzia dykiuie rzut wcilny, 
z którego z cdlegiuści 20 metrów 
zdohywa brawurowym strzałem 
Hanke wyrównującą bramkę i wv- 
nagradza w ten sposób krzywdę, 
jaką wyrządził diużyrie, zawiniając 
poprzednie rzut «rony.  Następnią 
zmienne ataki. doprowadzają one do 
nowego rzutu :oż'"::gu przeciw Po 
goni, a putem do dwóch rzutów, 
takich samych, ale przeciw Warcie. 
W tej serji ziusieuńych ataków mna- 
stąpii może decydujący moment 
dnia, który zdaje się był p: zyczyną 
tak fatalnej klęski, a mianowicie 
Olszewski nie zauważył w pewnej 
chwili wylatującego ku piłce z bram 
ki Fontowicza I e:rze'il w 25 min. 
własnej drużynie bramkę Samtobó'- 
czą, co zdeprymowało ogromnie je- 
go współpartnerów, Z tym momen 
tem zaznacza się coraz większa 
przewaga Pogoni, tak fizyczna, jak 
i techniczna, ale xa razie nięwyzy- 
skana. Fontowicz broni towiem li- 
czne strzaiy Wacka Kuchara i przy 
stanie bramek 2'1. a rzutów różnych 
5:4 na korzyść Pogoni kończy się 
pierwsza polowa gry. 

Wśród wielkiego mapreżenia 1 
zdenerwowania tak graczy, jak i wi- 
downi, zaczyna się druga połowa 
gry. Już w 5 min. gry sędzia dyk- 
twe rzut walny za „fanl“ Warty. 
z którego Hanke uzyskując trzecią 
bramkę dla Pogoni, otwiera ładną 
serje grali Czwarta bramkę zdoby- 
wa Kuchar w 8 min, piątą dr. Gar- 
bień w 12 mit, szóstą Batsch w. iz 
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nin., Teraz rastępu.e dłuższą chwi- 
la, kiedy Warta zachęcona przez pu- 
bliczność okrzykami gaczyra naci- 
skać Lwowiąn * stara się zmniej: 
szyć kłęske  Wysiiki jej doprowa- 
dza:ą jedynie do uzyskania tylko 3 
rzutów różnych Na tem xonilec — 
Pogoń znowu Staje się panem Sytu- 
acji i zdobywa słódmą bramkę przez 
Batscha z podania Szabakie wicza. 
Zwyciężyła drużyna lwowska, 
dzięki niezwykłe! ofiarności. wyż: 
szej w driu tym teciinice i i kombina- 
cii. Pogoń grała tak, jak gra druży- 
na bez słabych punktów i dzięki te- 
mu zwycięstwu ma mistrzostwo 
Polski po raz czwarty już z rzędu 
prawie zapewnicne. Tylko jakiś 
przypadek, jakieś piedociągnienie fa- 
talne mogioby sprawić, aby Pzgoń 
mogła stracie mistrzostwo. 
Warta grala gorzej, jak ra meczy 
o mistrzostwo z Polonią  Bardz) 
słabymi ic! punktami byli bramkarz 
i Dabert. Naliepsi stosunkowo Sta- 
liński, Przybysz Olszewski w ob- 
renie: Na wyróżnienie z drużyny 
Pogoni zasiuguia przede wszystkiemi 
Gichartowski, rz “epszy gracz na 
boisku oraz "Kuchar, dalel Batsch. 
Lachowicz, Hanke i Fichiel. 
Sędzia p. Kutkowski prowadzi! 
zawody doskonaie, a zwłaszcza w 
ostatniej pół godzinie, kiedy wyla- 
pywał dobrze „faue” obu stron 
karci: w zatddk:1 ustra grę. Publicz- 
ność opurzczaja zawody, czuiąc żal 
do drużyny Warty, 2a zawód, jaki 
iej sprawka * 
Sparta—Ukralna 4:0 (0: ni Bran:. 
ki zdobyli Kosiński i Oleiniczuk po 
dwie. Sędziował p. Byk. Publiczną: 
ści 2.00U. 
Czarni —- Świteź 5:1 (1:0). Sy 
dzicwał b. debrze p. Przestrzelski. 
Fkran — Polonia 1:0. --(0:0. 9.0), 
Niczasłużonwa heska genżyny lep- 
sz:j technicznie i taktycz ie. Ekran, 
ktćry wchodzi da Kl. B zdobył 
bramkę zwycieską w 10S min. Sẹ 
dziowal p Usarz. 
Czarni IL. — R. K S.1:1 (1:0). 
Stryj Pogoń Stry? — A. Z. S. 
(Lwów) 5:2. Zaw. o mistrz. kl. B. 
Stanisławów. Stanisławowia -— 
Ż. K. S, (Zioczżw) 40 Zawody n 
wejście do kl. B. Stdziował p. Mar- 
kus: 
Borystaw, Sokół (Drohcbycz — 
Dror (Stcy!) 3:2. Zawody o wejście 
do kl. B. Sędziował p Bittnar. 
Kraków. Cracovia — Hasmonea 
(Lwów) 5:1 (Get). Da przerwy gra 
równorzędna, po przerwie stala 
przewaga Cracovii Bramki dla Cra 
covji zdobyli Wużcik w 27 min, Na. 
wrot w 40 i 63 win, Girtei w 69 ni, 
i Kubiński w o mio, gry z rzutu 
karnego. Dla Hasronei Mahler głó- 
wką w 43 min. 2 podaria Parnessa. 
Wyróżnił się w Masn:onei Redier, 
Birnbach I GA PMASH — najgorszy 
na tstsku Hoch Publlczrości 2.000. 
Sedzia p. Ziemiański. 
Tarnowja — Zwierzyniecki 2:2 
Tarrewia wchcdzi do kl A. 
NB górnicza -= Uniwersy- 


tet 5:5 (3: 
Łóóź. T. K, . Widzew 2:2 
(2:2), L, K. S, A K S. 4:3 (2:3) 


Katowice, I F. C. — Wisła (Kra- iÙ 
ków) 6:3 (2:0). Kolejowy K. S. — 
Deichsęl ahenn) 1:1 Amàior- 
ski — Diana ič 1:1.) 

Warszawa- w PAW. — Ko 
rona 3:1 (2:0), Legja — Polonja 4 2 
(3:2), Ruch — Skra 61 (2:1). 

ZAWODY ZAGRANICZNE, 

Wiedeń. Austria —. Szwecja 3'1 
(2:1) Gra stała ua Lardzo wysokim 

pozłomie I zakończyła się zasłużo- 
rem zwycięstwem Austrjaków, któ: 
rzy byli wiecej stroną atakującą. 
Mimo, iż Austrizcy grali w pierw- 
szej połowie przeciw wiatrowi i 
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słońcu, potrafili uzyskać 2 bramki 
ze strzaióww Ilorwatha i Klimy, dla 
Szwedów  iedynę bramkę strzelić 
Rydberg. Po pauzie trzecią i osta- 
tnią bramke strzcia niespodziewanie 
Sindejar. Sędziował doskonale dr. 
Bauwens z Kolce. Publiczności da 
E 600 widzów. F, A. C. — W. A. C. 

: (3:0), Rapid — B. A C. 3:1 (2:1). 
o. — B. A. C E! (2:0). Slo- 
van — Wacker 4:! (1) Hertha — 


Sportklub E (w -0) Reprezentacja 
akademicka + Team B kl. amator: 
ski 2:1. 

Budapeszt, fMagaria — Uives'i 


1:1 G 0) V. T. C. --. Vasas 2:0 (2:0), 
Sabarja — [II Ke: 2.1 (1:1), Nemze- 
(l — 33 F. © 2:1 1:0). 

Salzburg. Team kemb. Wiedała— 
Team Sałzhurga 1:0. 


Praga. I). F. C, — Vrsovice 3:4 
(2:3). Slavja — Victoria Żiżkov 7:1 
(4,1),  Nuselski -. C. A. F. K.3:1, 


Sparta Kosire — Gechosiotzh Kosi- 
re 2&1 (20). Liben -- Meteor VIII 
2 AM, Cechie Karijn — Cechio 
VIH 1:0 m, 


MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstewień o godz. 7/30 
Wtorek 9 listopada 1926. 


Cyrano de Bergerac 


komedja bohaterska w 5 akt. Edmunda 

Rostanda. — Tłum. M. Konopnickiej i 

W. Zagórskiego. Ilustracja muzyczna Ja: 
rosława Leszczyńskiego. 


OSOBY: 

Roksana-Magd. de Robin A. Halska 
Ochmistrzyn. H. Rowińska 
Alkandra J. Bielecka 
Hrabia de Guichy Kieszczyński 
Wicehrabia de Valvert J. Szyndler 
rka I-szy z Morzewgki 
Paż I-szy Z. Grzębska 
Paź Il-gi Smeręczanka 
Cn de Bergerac . Strachocki 
Chrystjan de Neuvilette . Knobelsdófl 
Carbon de Castel Ja- 

lonu, kapitan kadetów| M, Bielecki 
Le Bret, przyjaciel Cy-|* 

aas J. Guttner 
Cuigy Koczyrkiewic: 
Brissadile (S T. Przystawski 
Baron de Pagrescouj 


M. Winkler 
W, Przębińska 


de Colignae 
Baron de Casterae de 
Baahuzae Lagui 

ron de Antignaue- 
pe” -baron de Hilló- 
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W. Brochwicz 
Baron de Castel Ma- 


lupy W. Zabielski 
Ragueneau E. Fertner 
Liża, jego żona R. Lewicka 
Montileury H. Czaki || 
Belierose E. Kalinowski 
Jodelet W. Zabielski 
de Arteguau T. Akszyński 
Ligniere | Dobrzański 
Siostra Marta Ładosiówna 
Siostra Marja H. Cehakówną 
Kapucyn H. Czak! 
Dziewczynka „ Poraska 
Literat Neuman 
Reżyser Janusz Strachocki. 
| a | wad 
TEATR NOWOSCI. 


Wtorek 9 listopada 1926 


Życie Paryskie 
Opera komiczna w 5-ciu akt. 
OSOBY: 


Baron de Gondremarck Tatrzański 
Frick Sowiński 


osper Kalinowski 
Bobinet Ruszkowst! 
paul Ma Gardefee Wawrzkowicz 

Paszkowski 

Et przewodnik Kopczewski 
(śe! p Szymański 
Alfons, służący Raula Szymański 
Baronowa Krypyna de 

Gondremarc Łozińska 
Pani de Quimper-Karadec, 1 

wdowa Kasprowiczowa 
Paulina Korabianką 
Metella Brzeska 

abrje Grabowską 
Pani de FolleeVerdure Żelichowski 

eonja Ostrowska 
Ludwika Okońska 
Klara Popowiczówna 
Bazylijczyk Szmidtówna 
ilrzędnik ruchu Bykowski 

ZZA 
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POLECAMY 
WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI 


CUKRU 


SPRZEDAŻ DETAJLICZNA. 


L/S*"ÓRW 


Bolimów, 1. 


CHNYLNYN | 


l! Na ziecenmie telefoniczne nr. 45-31 dostarczamy do domu.» uz l 


Meble klubowe i salonowe 


otowe i na zamówienia — oraz przyjmuje wszel- 
kie roboty tapicersko-dekoracyjne tak w miejsu 
jak i ma prowincji 308: 


Pracownia tapicerska Wł. Prokopek 


| Tel. 48-25. Lwów, ul. Zimorowicza |. 6. Tel. 48 2 


ibe: bólu usuda 


śeowrolnie 


ODCISKI 
SNORE ZGRUALAŁĄ i ARODAWKI 
rabi przetworów chec | -v.| 
SEZ DOE EEEE] 


PIAC. 
Wars 


yer D yeh -. HOwALS mP" 
GA Wodna 5. 
mg Sg 
AWA 


Posady i prace. Dzieła, 
OSPODYNI zdo na ere-a Broszury 
BIBL JOTEKA GROSZOWA sady OE Pr EE Afisze 
WARSZAWA, MONIOSZKI 11. Z d Rób `: 
W. ostatnich tygodniach. wydała: „Uczciwa*. 3191 zasopism a 


b. Telsftf — Hadzi-Marat wszelkie druki 


R. b. SfeusneGa— Diament Radiy Nauka ł wychowania. | 9% 3 
Siringrerg. Hamzun Opowieści GTENOGRAFJI wyucza o. |A po cenach umiarkowanych 
m. G Hetis ; —:Kraina Ślepców S becnie Di one przyimaje 
i A 67. edakcja Stenografa, ar- 
Tien a aae sktm bruku: szawa, Szczygla 12. 3187 
„Geryfiknie zbłorowego tom płezwszy).” Różne. 
Brukijocnp Besnota, Doetojawskiega,. RACOWNIA sukleń Lu- 
r Cosładiago, dokszs, Walter Scotta. ; P cyny ul. Mikołałaja 18/1. 
Tam 35 gł. Abonament kwazTraiwy asa) p- ARN Lektora) przyj- Lurvóvr 
1 muje wszelkie przeróbki, $ 
D EE dodatki « ai ppap eet ar modernizowanie futer. 3159 kuj AE r papaa RY 
D f ww - - EO WY WC a Z A H e — e 
O zaś p 
ną legitymację wysta- 
| vibna a newisto Jan Kul- e EM 
re pae CE . BE 
ad. Medyc. weter, Lwów. 
3195 (o) 


Zarządzający tartaku, 


większego przedsiębiorstwa tartacznego po- Ę 
ważnej firmy Gdańskiej, w średnim wieku, | 
kawaler, poszukuje od 1. stycznia 1927 r. Ę 

odpowiedniej posady, 3190 | 
Oferty pod B. B. do redakcji tegoż pisma, | 


ZAKŁĄDY GRAFICZNE 


A. HEGEDUS 


É Sp. z ogr. odpow. 
LWÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4, 
(boczna Kościuszki). 


2917 


ART. ZAKŁAD RYTOWNICZY I WY- 
TWÓRNIA PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH 
Gustawy Micińskiej 
Lwów, Batorego 22/1 
ko herby, monogramy w złocie i srebrze, odznak 


dla P. T. Towarzystw po bardzo przystępnej cenie 
Agenturom wysoką prowizję. 2590 


ula PRZECIWKO SZCZUPŁOŚCI sija 
nich 


używać stale należy oddawna uznanych Wschod TELEFON: 18-14, 
Pigułek Wamacniających „Orient Kraft Pillen“ 
Powodują one już w krótkim czasie znaczny przyrost 
na wadze, kwitnący wygląd wraz pełne, piękne kształty - 

ciała (u pań grzepyszny biust) potęgują chęć do pracy 

wzmacniają krew i nerwy. Gwarant. jako nieszkodl. 

zalec. przez lekarzy. Wiele podziękowań. Cena paczki 


B 
zł. 8. Dr. Hugo Caro, Sp. z o. ©. Gdańsk. 61. 3143 VA 0) © VA Z 
FUTRA “5e wykonuje, solidnie, tanio i wszelkie produita poaa kupuje i sprzedaje 
KAROLA SCHURERA jp py fw Se. Ir, Heni 
LWÓW „, Senatorska jj! "MLN zo LWÓW, Enerika 


8-96, 48-31. adr. telegr. „Towpel”. 218 


GRAFICZNE Tł.OCZ9- 
NE, oraz wszelkie ro- 
boty w zakres 


ARTYSTYCZNEJ 
LITOGRAFJI 


W CHODZĄCE 


telef. 


HURTOWNIE) 
Łyżwy, Narty, Sanki krajowe i zagraniczne 


ROK ZAŁOŻENIA 1899. 


M. A. AUGUSTYN 


magazyn futer 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące, jakoteż przechowanie futer przez lato 


Lwów, ul. Rutowskiego 1. 7. 


DETAJLICZNIE! 


poleca najtaniej jedynie firma 


JAKÓB ROSĘNMAN 
LWÓW, AKADEMICKA 26. — Telefon 19-61. Zamówie, 


nia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. 3182 

mo. | | oce, o a aa 

Tani tydzień 
Kapelusze dla Pań 


najnowszego wzoru, w najlepszych gatunkach 
gustownie wykonane, sprzedają niżej cen fa" 


brycznych składnice fabryki 3193-1 


j Rudolfa Neuwelta 
9 pl. Marjacki 8. 
Kazimierzowska 25. 


Krakowska 25. 
Gródacka 72. 


Geny ogłoszeń » Za wiersz milimetrowy zwyczalny ża tekstem miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagrauiczne 18 gr. Nadesłane i nakrologja miejscowe 30 gr- 


» zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 45 gr. Po kronice, komunikaty, 
zagraniczne 54 gr. Kronike, repertuar dziat ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 50 gr. zagraniczne 
zagraniczne 15 AE zaj ogłoszenia za słowo miejscowe 6 gr. zamiejscowe 8 gr. zagraniczne 9 gr. 

12 gr. matrymonińtae, 


tłustym drukiem podwójnie. 


Nzkladem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. 
Upłata pocztowa wiszczena gotówką. 


J Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroińiski, 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel,29-19, 


paski I inseraty na stronicach tekstowych miejscowe 36 gr. zamiejscowe 46 gt: 
60 gr. Na płerwszej stronie miejscowe 50 gr. zamiejscowe 65 gr: 
kupno i sprzedaż miejscowe 8 gr. zamiejscowe 10 gr. zagraniccznć 
korespondencja prywatna miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych ogłoszeniach słowo 


